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Strejk i nafta*
Jedynemu przemysłowi, który zdołał w Gall- 

Tji ałę rozwiBąć, dzięki sprzyjającym warunkom 
aatBTa]nyni, grozi wielkie niebezpieczeństwo. 
Strejk robotników pracujących w kopalniach 
nafty more ej hamować całą produkcję 1 wyrzą- 
dzić nleoblicralne straty. Organ producentów 
aafclanych Nafta, tak oeenift żądania górników:

,  Zatarg precy z kapitałem, dotąd w przemy* 
Me naftowym w Galicji nieznany, zaczyna w Bo­
rysławiu przybierać konkretne formy, tak, jakby 
to  ognisko przemysłu naftowego skazane było 
na to, by przejść prtoz wrzyjtkie przejawy cha­
rakterystyczne'wielkiego światowego przemysłu, 
peesynająe od wielkiego kryzy.-u i przesilenia 
ekonomicznego w lata* i ubiegłych, spowodowa­
nego nadprodukcją ropy, a kończąc na walce 
ipołeesnej mode-niatyeznej pracy 1 kapitału.

“W pierwszej Dyji należałoby rozpatrzeć, czy 
jest podstawt ekonomiczna do walki pracy * ka­
pitałem na naszym grnncle. Jeśli nawet ten ob­
jaw walki imamy, jako objaw ciągły tam, gdzie 
wre życie przemysłowe, to jednak w przemyśle 
naftawym boryaławcklm niema podstawy do sil­
nego akcentowania tej walki ze strony robotni­
ków i przypisać to należy agitacji, która stawia­
jąc  postulaty na razie niewykonalne, używa ich 
jak« środkr organizacji robotniczej pod sztandarem 
socjalnej demokracji.

Jest o klęską Bassego życia przemysłowego, 
to  gdy przemysł rozwija się u nas ciężko 1 jest 
znacznie w tyle poza rozwojem przemysłu zacho­
dnio-europejskiego, to w pewnych objau ach wal- 
A1 społeczno tk^nomic-nej, przywódcy partji ro­
botniczej chcą iść dalej, niż na zachodzie. W ten 
sposób ogólny poziom rozwoju ekonomicznego n 
nas się nie podniesie, nędza szerokich mas nie 
zniknie, lecz nawet ogólne życie ekonomi*!sue, 
które jeat podstawą wytworzenia silnej rasy 1 
partji robotniczej par excdlence na wzór niewie­

lkiej, cofnie się.
Bo ezyi nie j*st takim wygórowanym obja­

wem żądanie robotników zaprowadzenia w prze­
myśle naftowym ośmiogodzinnego dnia pracy ?— 
W  wielu gałęziach górnictwa rzeczywiście ośmio­
godzinni szychta istnieje, lecz jest to w górni- 

e t wie w ścisłem tego słowa maczania, ta i  jak i 
w nas w górnictwie wo&kowem. Natomiast w 
przemyśle naftowym, ani na Kaukazie, oni w a - 
meryee, ani w Niemczech ośmiogodzinnej szychty 
nie ma, gdyż praca tutaj odbywa się na po­
wierzchni ziemi 1 nie może być nawet porówna- 
aa  co do intenzywnośei 1 ciężkich warunków hy* 
gienioenycn między pracą w kopalni węgla n. p., 
a  przy wiertnictwie naftowem.

Żądanie więc ośmiogodzinnej szychty 1 w ten 
epnsób podrożenie kosztów produkcji ,'opy w 
tkwili, kiedy nasz przemysł naftowy zaczyna so­
bie 'iopiero zdobywać rynek sa granicą i musi 
zwalczać konkurencję nafty amerykańskiej i ro­
syjskiej, jest -upełnie nie na czasie, spełnienie 
tego żądania odrazn postawiłoby naszą produ­
kcję naftowa w gorszych warunkach konkuren­
cyjnych, zatamowałoby dalszy rozwój naszej pro­
dukcji i przemysł naftowy cofnąłby się wsteci 
ii e ala braku źródeł naftos.ych, lecz iia braku 
zrozumienia u przywódców międzynarodowej po­
lityki handlowej i położenia na rynkn Międzyna­
rodowym.

Przypuszczać najeży, że robotnicy, stawiając 
żądanie 8-miogodilnnej szychty, nie zastanowili 
się wcale nad wykonalnością ińgo żądania, lecz 
raceej postawili je w imię zasady ogólnych żą­
dań jocjallstyczrych, które może w dalszej prsy- 
mtości, przy jeszcze większym postępie technlt! 
■zmeczywiatnionem będzie wszędzie, gdzie istnie- 
jp  przemysł naftowy; dzisiaj niema powodu ani 
usprawiedliwienia w ciężkich warunkach pracy, 
t y  Galicja przodowała pod tym względem innym 
krajom w ladę źle zrotumianego humanitaryzmu, 
który musi zabić dalszy rozwój przemysłu nafto­

wego i sprowadzić go znów do ciasnej ramy po- 
trzeb jylko wewnętrznych państwa austijackłego*.

By 5 może, że Nafta oeeuia cokolwiek jedno­
stronnie sytnację; w każdy razie pewnemjest, 
że żydzi którzy owładnęli znaczna częścią prze­
mysłu nafcianego, jak wszędzie tak 1 tu usiłują 
wyzyskać robotników; ai< nawet dla laików jest 
jasnem, że nagłe wstrzymanie robót przy ko­
palniach, których produkcji niepodobna wstrzy- 
mać, jest krokiem bardzo ryzykownym.

Sytuacja jest zatem bardzo poważna, do te­
go stopnia, że Namiestnik uznał za stosowne 
przerwać kurację i ^ rjeeh iJ  do Borysławia ł 
Drohobycza, aby oseb.scie rozpatrzyć tamtejsze 
stosnnk). Mamy nadzieję, że energja i rozwaga, 
którą hr. Pe tecki już tylokrotnie okazał, p zwoli 
mu i tym rasem wniknąć w głąb sprawy i za­
żegnać przesilenie, którego skutki muszą odeznć 
dotkliwie nietylko robotnicy t pracodawcy, ale 
kraj cały.

Na czele komitetu strejkującego stoją: Wl- 
tyk (te Lwoy ») Sehfffler (z Przemyśla), Wefis- 
berg (z Krakowa) i Wohlfeld, kierownik jednej 
z kopalń boryslawsklch. (Trzej żydzi i 1 Rusin; 
tymczasem trzy czwarte robotników to Polacy).

Pracodawcy oświadczyli, te  jeżeli robotnicy 
nie podejmą robót we wtorek o godz. b rano, 
natenczas zwrócone im rosieną książeczki robo­
tnicze i o dalszych pertraktacjach nie będzie 

mowy.
Odezwa, wyasna przez i-acodaweów do strej- 

kujęoyeh, ma tekst1 następujący: #
Do Robotników naftowych 1
Nie jasne, a często fałszywe wiadomości, po­

dawane Wam o naszem stanowiska wobec spra­
wy robotniczej, zmuszają nas do przypomnienia 
Wam, że jakikolwiek obrót wezmą dalsze wy­
padki, my pracodawcy, poczuwamy się jedno­
myślnie do obowiązku zapewnienia Wam tych 
świadczeń, które jcsccze 28 czerwca 1904 uzna- 
llśuy za słuszne 1 sprawiedliwe.

W szczególności zobowiązujemy się:
1) Dać Wam zdrowe mieszkania w naturze 

(a nie w gotówee). 2) Sprowadzić dobrą wodę 
do picia. 2) Urządzić łazienki. 4) Dołożyć wszel­
kich starań celem uzyskania u władz fllji miej­
scowej powiatowej kasy dla chorych, a nawet
0 ile tylko będzie możliwem, własnej kasy eho- 
rych w miejsca. 6) Dopomódz Wam o ile bę­
dziecie tego żądać, do założenia knehnl Indowej
1 towarzystwa spożywczego.

Natomiai t  nie jesteśmy w stanie uczynić za­
dość żądania zaprowadzenia potrójnej szychty, 
która nie istnieje w żadnej ko] talni naftowej, 
wogóle nigdzie przy wierceniach, ani w Amery­
ce, ani na Ki ukazie, ani w Niemczech.

A nie możemy dlatego, t*  podwyższałoby to 
koszta produkcji w sposób, zagra *ający wprost 
bytowi przemysłu, z którego wy, jak i my ży­

jemy.
Bądźcie przekonani, że nie zła wola, lub 

chęć wyzysku stoi tu na przeszkodzie, ale te 
ciężkie ekonomiczne warunki, z jakimi ustawi­
cznie walczymy.

Wierzymy i pragniemy, nbyście i wy uwie­
rzyli, że nie walka, lecz jedynie obopólne zau­
fanie ł wzajemna życzliwość umożliwić może 
wam 1 nam dalszą zawodową pracę.

Borysław, 11 lipea 1904.
W imieniu wszystkich pracodawców:
Adamowski, Bogusz, Duczyński, Długosz, En­

gel, Fabiańskl, dr Fedorowicz, Hennig, Kapell- 
ner, Kiesler, M. J. Kornhaber, KI jnowski, Ko­
mornicki, Liebermann, Łewakowski, Łaszcz, Łu- 
kairiccki, Mikucki, Perkins, Podoski, Rogawskl, 
Scott, Sehntzmann, Spitrman, dr Szujski, dr Ta­
rasiewicz, Wolski, Zamoyski, Żukowski.

O J N A .
Wypadki około Kajezn (Hajezn, Kajping) roz­

wijały się w sposób następujący:
Dnia 7 lipę:. Japończycy ze znacznemi siłami 

rozpoczęli od Siuneesen marsz oskrzydlający po- 
zycję tylnej straży rosyjskiej, zajętą o 15 kim. 
na południe od K ajetu; od frontu nacierały 
trzy bataljony z 12 działami, wzdłuż brze­
gu morza posuwało się sześć bataljonów i tn jp 
szwadrony w celn otoczenia prawego skrzydła 
Rosjan; znaczny oddział piechoty z 15 szwadro­
nami -otwtóął się w szyki bojowym na wschód 
ed limji kolejowej, otaczając zwolna lewe skrry- 
dło rosyjskie.

Konnica rosyjska powoli odchodziła do Kąj- 
c*n zatrzymując natarcie przeciwnika, ale bez 
zbytniego angażowania się; cofaął si** również 
bez boje oddział, stojący w Hedzi&tuuju i aająf 
pozycję w Jecjagou o 5 kim. n t południc k. 
Kajezn

Pod wieczór Japończycy sąjęll Iłuję od mo­
rza przei wsie Sialadsy- Jaubwankn-Lnamiaofurn 
długości 30 kim., ciągnącą się o 6 kim. na po 
ładnie od Kąjcsu; rozległe biwak* ich dostrze­
żono na zbooaeh lewego brzegu dc lin; Kąj- 
czuho.

Dnia 8 ltpca o godz. 5 srana Japończycy w 
ogólnej sile około dwóch dywizji piechoty z bry­
gadą konną ponowili natarcie na Kąjezu, o g.»di 
8 srana zatrzymali marsa na pochyłościach po- 
łudn*owego brzegn rzeki Kantaho i prrystąpili 
do oszrńcowania się. Uczynili to naturalnie w 
przypuszczeniu, że Kajetu będzie przez Rosjau 
bronione, trzeba byłe zatem przygotować atak, 
zabezpieczyć sobie saięty teren.

Zobaczmy, jak wyglądają okolice Kajetu. 
Miasteczko leży w dolinie rz. Kajezuho, która 
omywa jego mury południowe; o zwykłej Dorze 
głębokość rzeki nie przewyższa 2ł/* stóp, w cza­
sie deszczu jednak woda szybko przepełnia brze­
gi, vamieniąjąe rzekę w rwący potok, nader 
trudny do przebycia. Budowa mostu kolejowego 
na niej była połączona z ogromneoil trudnościa­
mi; rzeka kilka razy niszczyła nasypy, rozwala­
ła murowane filary. Przez rzekę prowadzą w po­
bliża dwa mosty: jeden kolejowy, drugi na dro­
dze mandaryńskiej z Portu Artura do Mukdenn.

Dzień cały toczyła się wymiana strzało* po­
między tylną strażą rosyjską, ząjmującą Kajezn, 
a priednlemi placówkami Japończyków.

O świcie d. 9 -go iipca ponowili oni natarcie 
na tylną straż rosyjską, która pod wieczór ode­
szła na pozycję pod Medzunczutse, o 5 wiorst na 
północ od przełęczy Szwantnntse, pozostawiając 
Kąjcsu Japończykom.

Strategiczne znaczenie Kąjcsu jest nieduże; 
polega ono na tern, że pod miastem jest funda­
mentalny most kolejowy i i sdto bieży stąd pro­
sta droga do Inkau, poległego o 30 kilometrów, 
co jednak jesceze nie przesądza losu tego portu: 
póki Roąjanie zajmują Tasztósao, droga ta jest 
ped groźbą uderzeni*. z boku, nie może być za* 
sam użyta do marsza znacznego oddziała pie­
choty japońskiej. Wiemy jednak z raportu, że 
Japończycy nie ograniczyli się na zajęcia Kaj- 
ezu. leer nacierali w dalszym ciągu na tylną 
straż, zajmującą po«ycję w pobliżu Suantuntse, 
zmuszając ją po niejakin czasie do cofnięcia się 
do Ozudziaudiantse. Jednocześnie konnica japoń­
ska posanęła ię zwolna drogą nadbrzeżną dc 
Inkau. Wszystko to pozwala przypuścić, t< obe­
cnie Japończycy marszu nie przerwą 1 postarają 
się dotrzeć dn Tasziczao, z którego zajęciem 
wpadnie w Ich ręce bez poważnej walni Inka* 
bardzo im potrzebne.

W dalszym ciągu telegramy jenerała Sacha- 
rewa stwierdsąją obecność czterech dywiryj ja ­
pońskich, uil południowym i rencie jednej lnb 
półWej dywłgj. w Chediiapndiy o 15 1 ilu na 
północ od Kebanty, i przeszło dwóch dywizy. w 
kierunku Wandiułapadzy i przełęary Dr lińskiej.

Mamy zatem oznaczone ściśle w ostatnich
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doniesieniach położenie l l/2 dywizyj japońskich, 
a opróez tego niema wątpliwości, że jedna dy- 
wisja (a może i dwie) operują w kierunku od 
Fengwangcseng ku przełęczom Modulin i Fen- 
szulni

Gęsta sieć japońskieh oddziałów esołowyeh 
untemożebnia Rosjanom przeniknięcie poza nie; 
stąd właściwe ugrupowanie Japończyków jest 
dotyehezas tajemnicą, chociaż zassie niedawno 
ntarezki na prawem skrzydle Japończyków sda- 
ją  się uehylać trochę jej rąbka, wskazując na 
marsz w tym kierunku znacznych oddziałów; 
z drugiej strony zaznaczony w ciąga dni osta­
tnich nacisk na południowym froncie zdaje się 
wskazywać ehęć odciągnięcia części sił rosyj­
skich na południe, co miało rzeczywiście nastą- 
pić.®

Od ezasn kampanji Napoleona I  pian opera­
cyjny nie był ani razn tak dłngo i sknteeznie 
ukrjty  w tajemnicy, chociaż dla wywiadów mają 
Rosjanie nader liczną kawałerję, górującą ogro­
mnie nad japońską liczbą, ugrupowaną w taki 
sposób, że może ona dać, mniej więcej, dokładne 
dane o nagromadzenia mas przeciwnika: na po­
łudniowo-wschodzie brygada Miszezenki, na le­
wem skrzydle na północ od Fengwaaczeng ope­
ruje dywizja kozacka Rennenkampfa; mogą się 
od niej zastawić Japończycy na froncie i nawet 
z bokn, ale nie m^gą przeszkodzić zaglądania 
od tyłów, nie podobna zatem przypuścić, aby Ko­
zacy prześłepili tn Koncentrację znacznych sił 
przeciwnika.

Łąeznie z popwednieui doniesieniami przed­
stawia się ugrupowanie arrnji japońskich w spo­
sób następujący: na froneie .południowym 5, 6, 
7 i 11 dywizja, rasem 78 bataljonów; w okoli- 
eaeh Siujan gwardja, 8, 9 i 10 dywizje, 73 ba- 
talonów ; od strony Fengwanczeng 2 112 dy­
wizja, 24 bataljony; prawe skrtydło w kierunku 
Sajmadzy 2—3 brygady rezerwowe, które rów­
nież są dodane i do dywizji pniowych, w nie­
wiadomej jednak liczbie bataljonów. Ka waleijt 
liczy .'ftżda dywizja po jednym pnłkn w 3 szwa­
dronach, a opróez tego na teatrze wojny znaj­
dują się dwie oddziale' brygady dragońskie; ró­
wnież mają Japońezyey, opróez pnłków artyle- 
rji, w składzie dywizji jeszeze dwie oddzielne 
brygady artylerji; razem zatem liczy armja 
mandżurska w ostatecznej formacji 10 dywizji w 
w składzie 120 polowyeh 1 kilknaastn rezerwo­
wych bataljonów, 55 szwadronów i 100 bate 
i j i;  czyni to 120.000 bagnetów, 10.000 szabel 
i 500 armat.

Liaojang obecnie.
Korespondent paryskiego Journal, który w 

kwietnia bawił w Liaojang i opisywał wesołe 
żyeie, które tam wrzało w rosyjskich kołaeh 
wojskowyeh, zaznaeza obeenie zmiany, jakie w 
zachowania się tyeh kół zaszły. Jenerał Karo- 
patkin bardzo surowymi rozkazami przeobraził

charakter kwatery g ównej, sprawiając, że jest 
teraz tem, czem być powinna. Tlngel, zowiąey 
się le Chateau des Fleurs, został zamknięty. Pan­
ny, należące do półświatka, musiały rozleeieć się 
po szerokim ś wiecie. Ostry regulamin skrócił 
zbyt bujną swobodę panów oficerów, a jeśli je­
szcze kiedy niekiedy w eiemnym zaułka mignie 
jakaś sseloszcząea spódniezka, to nie można z te­
go porodu czynić wyrznłói; temu lub owemu 
biedakowi, który niezawodnie odpowie na nie: 
„Mamy umrzeć, pozwólcież nam żyć przed śmier­
cią*. Zamknięty Chateau des Fleurs zastąpiono 
Innem miejseea rozrywki. Przybywający dziś do 
kwatery głównej w Liaojang, spotykają się 
z niespodzianką, przypominającą im życie peters­
burskie, łub moskiewskie. W parkn, położonym 
u stóp staiożytnej baszty, urządzono piękny o- 
gród, naśladujący tego rodzaju zadrzewiane za­
cisza, jakie widujemy w leeie w Moskwie i Pe­
tersburgu. W nocy zapełnia je tłum rozbawiony. 
Tak zwany „sad*, czyli ogród w Liaojang jest 
poniekąd miejscowością niemal równie gęsto n- 
częszczaną jak wyspy w naduewskiej stoliey. Nie 
posiada on wprawdzie ani baletnle, ani akrooa- 
to w, ani chórzystów, aleje jego jednak ocienione 
rozłożystemi gałęziami drzew wysokieh, błyszezą 
światłami lamp i kinkietów. Ścieżki porządnie 
wygracowane wiodą de stołów po całym ogro­
dzie rozrzuconych, obsługiwanych przez kelne­
rów z cnmerami na odzież;, zjeść też tam 
można wcale niezłą kolację. W kręgielni, ofice­
rowie wszelkiej broni składąją dowody swojej 
wprawy i zręczności. Co wieezór muzyka woj­
skowa wykonywa w idzie* najlepsze „kawał­
ki* swego repertuaru. W kioskach, jenerałowie 
spożywają spokojnie wieczerzę, słnehająe melo­
dyjnego wiedeńskiego walea, albo hae-tnego mar­
sza indyjskiego, aibo wyjątków z „Maseoty *. 
Nieeo dalej siedzą pnłkownicy, wraz z podporu- 
eznikami, komentując wypadki wojenne. Poza 
słnżbą oficerowie ro«yjsey wszełkieb stopni mo­
gą się łąezyć w grapy towarzyskie i bratać się 
bez eeremonji. Słowem „sad* jest rodzaj en ka­
syna wojskowego, z którego jednak i eywilni nie 
są wyłączeni, a w którym wszysey znajdują obraz 
obyezajów i zwyczajów narodowych.

Rosjanie, jak Angłiey, w najodleglejsze stro­
ny przenoszą swoje obyezaje, a eheąc żyć z ni­
mi, trzeba się do nieh przystosować i przyzwy­
czaić. Pomimo wojny, oraz smutku i odpowie­
dzialności, jaka ich przygniata, ofieerowie rosyj­
scy, przebywający obecnie w M&ndżurji, muszą 
spędzać letnie wieezmy w tonże sam sposób, jak 
je spędzali niegdyś w Petersburga i Moskwie, 
to jest na świeżew. powietrza, przy dźwiękach 
słodko brzmiąeej muzyki, pod drzewami dyszące- 
mi wonią balsamiczną, w chłidrym cieniu. Mo­
gą tam rozmawiać, albo marzyć samotnie w mro- 
kaeh letniej nocy. A dziwić się im nie podobna, 
wszakże wkrótce ezeka ich śmierć.

Oyana I Kodama.
Wysłanie na plac boja dotychczasowego ara - 

fa sztaba jeneralnego japońskiej armjl, marszałka 
Oyamy, wywołało w kołaeh wojskowych dość 
sprzeczne cpinje co do powodów tego postano­
wienia. Według oceny niemieekieb kół wojsko­
wyeh, wysłanie nastąpiło z powodów ezysti rze­
czowych, które takie postanowienie ezyniły nie- 
zbędnem. Armie jenerałów: F  rok i i Oka, opent- 
jące z poezątka zupełnie oddzielnie, zbliżyły się 
do siebie tak dalece i tak dalece zmnszone są 
walezyt przeeiw jednemu nieprzyjacielowi, że 
ustanowienie nad niemi jednolitego dowództwa, 
stało się koniecznością. Do tego w ostatnich 
esasach drogą przeć Taknszan doprowadzono li­
czne nowe oddziały i wsunięto je pomiędzy obie 
armje. Pierwsze z tyeh oddziałów uważano dość 
powszechnie za początki trzeeiej arrnji, mającąj 
się twoi syć pod dowództwem jenerała Nodzu. 
Pokazało się tymezusem, że hr. Nodzu, dotych­
czasowy jeneralny inspektor wojskowyeh zakła­
dów naukowych, Japonji -ogóle dotąd nie upu- 
śeił; no- o zaś przychodzące wojska, z początku 
w doniesieniach z Tokio dość systematycznie 
określano, jako „armję taknszańską*, nad którą 
dowództwo miał również objąć Knroki. Nieba­
wem jednak pojawiły się nowe wieści, wedłng 
któ-yeh ta właśnie armja przez wąwozy DaUn 
i Czagałin samodzielnie naprzód się wysunęła i 
wciągnęła Eo3jan w gwałtowne walki. Jaż tama 
szerokość japońskiego frontu, od prawego skrzy­
dła na wschodzie, wzdłuż drogi przez Sajmatse, 
aż do lewego skrzydła na drodze przez wąwozy 
Czagałin rozciągnęła się tak bardzo, że wynosiła 
blisko 160 kim. Jednolitość kierowania taką ar- 
mją, musiała się stawać eoraz uciążliwszą. J e ­
dnocześnie z posuwaniem się od zachodu, rozpo­
częto marsz z połndnia w ogólnym kiernnkn na 
K aj ping. Ściśnięty na niewielkiej przestrzeni pół­
wyspu Ilaotnngsklego, prowadzi jenerał Oku zwy­
cięzców z pod Rmezu 1 Wafankn, zostawiwszy 
przy Porcie Artura osobny korpns obłężniczy, 
a sam wraz z armją Knrokiego i armją takuszań- 
ską zmierza do stanowesego rozprawienia się c 
główneml siłami Knropatkina. Ale właśnie, ta 
okoliezneść, że tvlko wspóluy aiak wezystkieh 
trzech armji daje widoki powodzenia, i że ten 
atak o ile możnośei powinienby być wykonany 
jednocześnie, przemawia za postawieniem wszy­
stkich armji pod jedno naczelne dowództwo.

Temi całemi mnóstwamt wojsk ma więe obe­
cnie przy boku Oyamy i wspólnie « nim kiero­
wać dragi szef jeaeralnego sztuba, jenerał o„ro_ 
Eodama. Uchodzi on za najzdolniejszego japoń­
skiego oficera. Odznaczył się już wojskowo pod- 
ezas wewnętrznych wojen japońskich i podczas 
wojny ehińsko-japońskiej. Był gubernatorem For­
mozy przez pięć lat, potem w r. 1903 ministrem 
spraw wewnętrznych. Gdy wybuetnęła wojna, 
Kod&ma dobrowolnie zamienił to pierwszorzędne
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86 (dąg dal jsy).
Nareszcie przypoi olała sobie obelgę rrueoną 

jej pnblieznle, i raiw icniona, acieaucna:
— Pan asystent Ernżik wyzywał mnie od 

ostatnich, aż mi wstyd powiedzieć...
— Dosyć — zawołał surowo przewodniczący — 

pan Utikal w swem sprawozdania wspomniał już 
o tem... nazwał dane ei upomnienie nawet „za 
sarowe*. Czyż nie tak ?  — zwrócił się do sę­
dziów.

— Tak jest... Tak jest.
— Ozy to już wszystko? spytał Stasię.
Teraz to jaż naprawdę nie wiedziała, co ma

powiedzieć... a może ona istotnie zawiniła wobee 
asystenta? Może taki przepis fabryczny, by mil­
czeć i słuchać, a ona go przekroczyła? Teraz 
żałowała swej porywezośei, bo czuła, że sąd musi 
j ą  sku .ać wobec t ik  widocznej jej winy.

Gdy tak zasmucona i bezradna stała naprze­
ciw sędziów, zawołał przewodniczący.

— Fodsadua, czy jaż nic nie masz nam do 
powiedzenia*

— J a  przecież panu inspektorowi wszystko 
wyznałam jak  na spowiedzi — odpowiedziała 
* żalem powstrzymując łzy.

— Nie w tem rzecz... ale ta, przed sądem.
•— Pan asystent Krnżik nagabywał mnie...
— Milcz., idzie tylko o awanturę, którą 

zrobiłaś w sali pierwszej... czy masz eo dodać 
jeszcze ?

Teraz porwała ją  rozpacz i gniew. Tego nie 
wolno powiedzieć, tamto zabraniają, o tem nie 
można wspomnieć... cóż ona poradzi przeciw 
wszystkim? Niechże sobie sądzą, jak  chcą 1 od­
powiedziała rezolutnie, śmiało:

— Nie chce pan inspektor wysłuchać całej 
hlstoijt od poezątkn... to, eo zrobię?

— Twej hlstorji sąd nie potrzebuje — uśmie­
chnął się — o zajścia mów!

— O kłótni z panem asystentem już powie­
działam.

— To dobrze — nacisnął dzwonek i do wo­
źnego : — zaprowadź podsąduą do przedpokoju.

Po jej odejściu przemówił przewodniczący:
— Podsądna Żagielska, jak słyszeliście sami, 

nie mogła nie zurzneić prawdziwemu i sumien­
nemu przedstawienia sprawy przez deltgowamgo 
na śledztwo pana Utikala.

Fakt nagi przedstawia się tak, że podsądna 
w czasie pełnienia obowiązków przez pana asy­
stenta, stawiła mn opór, sprzeczała się, a nawet 
potrąeiła urzędnika... Wina jest ciężka. Według 
przepisu sąd ma prawo skazać ją  na wydalenie 
z fabryki, to jest nąjw ższy wymiar kary... lecz 
ze względa na jej młodość i niedoświad",zenie 
należy sądzić łagvdniej i skazać ją na krótszy, 
lnb dłuższy przeeiąg ezasu zwolnienia ud roboty 
i zarobkn.

W czasie tego przemówienia sędziowie starali 
się u Jlnie poznać z wyrazn twarzy, i  tonu prse- 
wodnieząeego, jaki mają wydać wyrok.

Celarka, przyjaciółka Bobowej, pragnęła jak 
najsurowszej kary, by zemścić się za dawną re- 
widentkę. Robotnik, z którego często naśmiewa­
ły się cygarniczki, był również za surowym wy­
rokiem. Werkmajster podehwycił kilka łagodnyeh 
spojrzeń i ledwie dostrzegalnych uśmiechów in­
spektora do ładnej podsądnej i gotów był do 
ustępstw, to samo urzędnik.

— Według przepisów — mówił przewodni­
czący, — wyrokowanie zaczyna się od najmłod­
szego rangą sędziego... eo powie celarka w tej 
sprawie ?

— Ja  proszę pana inspektora — wstała z 
krzesła, leez na dany znak usiadła na brzeżka i 
mówiła — i  temi cygarniczkami, zwłaszeza młod- 
szemi, nie można sobie dać rady... takie to roz­
hukane, zadufane, zepsnte... dla przykładu, jeśli 
jaż ale wypędzić.. niech przynajmniej przez mie- 
siąe przebieduje bez zarobkn.

— Hm... takie zdanie eelarki — rzekł lekko 
nachmurzony, — a krajacz? — spojrzał na ro­
botnika.

— Wydalenie na trzy tygodnie.
Inspektor skioął głową i spytał:
— Co powie werkmajster ?
— Na dwa tygodnie — a spostrzegłszy nie­

zadowolenie inspektora, — albo nie... ona taka 
niedoświadczona.. na dziesięć dul.

— Pan? — zwrócił się do urzędnika.
— Tydzień abstynencji.
— Zgodziliście się wszyscy — zaciął prze­

wodniczący, — że podsądna zasługuje na pewne 
uwzględnienie... Skazuję ją więc na tydzień ab­
stynencji — przy tych słowach twarz urzędnika 
rozpromieniała, celarka westehnęła, robotnik i 
werkmajster skinęli głowami, — wczoraj opuści­
ła pół dnia, dzisiaj także, więe mamy dwa dni... 
sobota, niedziela, poniedziałek — liczył na pal­
cach, — wtorek, środa... zatem w przyszły czwar­
tek do roboty.

Zadzwonił i rozkazał woźnemu:
— Wprowadź podsądną.
Weszła Stasia więeej zaciekawiona, aniżeli 

przestraszona, miała bowiem czar uspokoić się 
cokolwiek.

— Żagielska dopnściła się wielkiego prze­
stępstwa 1 to podczas urzędowania pana asysten­
ta... na to zgodziliśmy się wszy«ey — spojrzał 
na sędziów, którzy skinęli potakn.ąc ., — jednak 
ze względu na twoje niedośwadcz-uie i młodość, 
skazujemy clę ua tydzień ab«tyn( l o j i . . we czwar­
tek przyjdziesz do fabryki. O i te* o, nagiego wy­
roku możesz się odwołać do zarząda głównego. 
Czy apelujesz?

Nie zrozumiała tego słowa, a bojąc się, że 
to niemany jakiś przepił, odpowiedziała:

— Nie chcę... a pana inspektorowi dziękuję 
za karę... Czy mogę iść do domu?

— Zaecekąj w przedpokoju jeszcze.
— Skończyliśmy — wstał z krzesła, a skinąw­

szy głową sędziom poszedł do swego binra.

(Ciąg rtslwy



Nr. 194 „GŁOS NAE O D D1- z dnia 14 U pet 8
wysokie stanowisko, na podrzędniejsze stanowi­
sko wieeizsfa sstabu j^neralnego. Razem s Yama- 
gatą 1 Oyamą jest duszą obeenej wojny. Do jego 
nemlnaeji, przywiązują w Japonji wielkie na* 
dnieje.

Kobieta tłómfctzem Jenerała ReuueuUispi*
Busskij lnwalid, organ rosyjskiigo minister- 

stwa wojny, pomieuzcza list kapitana Krasnowa, 
który w streszczeniu podajemy:

„Michałem Nikołajewiczem sowie się nass 
nowy tłómaez. Oddaje on wielkie usługi Kosa* 
kem Nosi wysokie buty, oras jasno popielatą 
„ezerkieskę*, a głowę przykrywa barankową „pa- 
p«rzą8, * pod której wymykają się kosmyki mię- 
kieh włosów. T wt-z jego jest sympatyczną. Bły- 
taszą w pośród niej ezarne oesy i rumienią się 
zmysłowe usta, nie ocienione ani brodą ani wą* 
sami. Z powocu Ile opalonych 1 chodu swobodne­
go, energietnego. na pierwszy raut oka podejrse* 
waó nie moi na Miehała Nikołajewicia o Lobie- 
mość. Dopiero przypatrzywszy się uważnie nieco 
okrągłości jego ramion i saerokcści biode*, od­
gaduje zię, że nowy nass tłómaes należy do płci 
słabej. Michał Nikołujewiez jest w istocie córką 
żołnierza z eaaEÓw Mikołaja I  i wdową po mie­
szczaninie z Nikolska nsuryjskiego. Przedstawia­
jąc się jenerałowi Bennenkampfowl, dowódcy dy­
wizji kozackiej, rzekła

„— Zapomnij Jaśnie Wielmożny Panie, ie 
jestem kobietą. Uwaiąj mnie za towarzysza, zo- 
wiąe Michałem Nikołajewiezem. — Spać będę w 
tymże samym „fanie8 (dom zbińsKi) co i pan. 
Ojciec mój był żołnierzem 1 wychował mnie po 
wojskowemu. Podzielać z wami będę smutki i ra 
deści żyda żołnierskiego.

„Kobiety tej, bardzo energicznej, wszędzie 
teras pełno. — Porozumiewa się z urzędnikami 
ehlńsłlml, bada podejrzane indywidua, prsytrzy* 
mane przez przednie straże, targnje się z do­
stawcami, a w woinyeh chwilach od pornezonyeh 
jej zajęć, dopomaga Kozakom do nabywania ró­
wnych przedmiotów od tuziemców.

„— Nleeh mi Jaśnie Wielmożny Pan po*woli 
powiada do jenerała — abym swoją znajomość 
języka chińskiego oddała na usługi twoich Ko­
zaków.

„— Ależ oni nie dadzą ci spokojn i obarczą 
tfdiączneml poleceniami — odparł jenerał.

_ — Nic nie szkodzi! Szczęśliwą będę, gdy 
łm oddam przysługę.

No, cóż robić I Kiely chcesz, to po­
zwalam.

„W sąsiedztwie8 .Tanu8, w którym mieści się 
sztab jeneralny, słychać ją  ciągle, rozmawiającą 
z Kozakami.

Czego potrzebujesz, n r/tle?  czy zapa­
łek?

„— Tak, ale chciałbym także kupić tytoniu 
— odpowiada Kozak.

„— Cierpliwości. Naprzód dostarczę ei sapa* 
łek, a potem tytoniu.

„I równocześnie niemal młoda kobieta, mó­
wiąca po chińsku bez żadnej trndnośei, przed­
stawia kupcom chińskim żądania żołnierzy.

„Jenerał Rennenkami ff zajmuje mały pokoik, 
w którym po załatwieniu korespondencji przyj­
muje dowódtę garnizonu chińskiego 1 reprezen­
tantów miejscowej mnnieypalnośei. Dowódca, w 
randze kapitana, uśmiecha się niby dobrodu­
sznie, oświadczając, że gotów jest wszystko dla 
Rosjan uczynić, że im dostarczy słony, bydła 
na rzeź, słowem wszystkiego, czego tylko zechcą. 
Jenerał zwraca się do naszego tłómacza.

„— Powiedz mu, że jeśli będzie uległy, sta­
nę *4ę j*C° przyjacielem i potrafię go wynagro­
dzić, ale gdyby mnie oszukał, bez litości zię 
z nim obejdę. Powledi mu jeszcze, ie  jestem 
bardzo iły.

„Kobieta tłómacsy słuwa jenerała, a w mia­
rę jak mówi, twarz Chińczyka rozpromienia się 
błogością nieopisaną.

„— Han, hau! (tak) — powtarza ciągle 
i wszystko przyrzeka.

„— Powiedz mn takie — dodaje jenerał — 
że tam w górach, na wszystkich wysokościach, 
widziałem ludzi przysyłających wrogom sygnały. 
Jeśil to się choć ras tylko powtórry, każę go 
■aare gztow&ć.

„Dowódca garnizonu chińskiego słucha uwa­
żnie tłómaczenla wyrazów jenerała i uśmiecha 
jąc się znowu powtarza: „Han, han8. Wzrok je­
go zdaje się wyrażać, że gotów jest oddać się 
na nsłngi tak Rosjan, jak Japończyków, a wy­
bór jego zależeć będzie od tego, o ile jedna lub 
druga strona lepiej go zapłaci...

„Ko'nmna jenerała Rennenkampfa odbywa re­
konesans. Nad brzegiem strumienia stoi Chiń­
czyk, trzymający konia na uzdeezce. Kozacy go 
otaczają.

„— Michale Nikołajewiczu — powiada jene­
rał — dowiedz się, co się tam stało ?

^Kobieta pędni na fwo*ji koniku naprzód i 
w parę minut potem powraca z Kozakami i Chiń­
czykiem.

Jaśnie wielmożny panie, oto jak się rze­
czy mają. Ten człowiek zapewnia, że przybywa 
z Antung, żc widział Japończyków i wie, gdzie 
się kryją. Słnżył już za tłómacza drugiej baterji 
trzeciej brygady.

Jeśli tak jest, to nie trać ezasn na tłó- 
m-cienie słów jego. Niech sam mówi, jak naj­
śpiewniej.

„W rzeczywistości pseudo-Łiómacz umie za­
ledwie parę wyr zów rosyjskieh, a Michał Niko- 
łajewicz musi to, co mówi, tłómaezyć.

„—Cóż wie? — pyta jenerał.
„— Powiada, że Peiig-Hoang-Czeng widział 

Japończyków z mnóstwem ariał, że sypią okopy.

U o a y h  C om cay.

W  O B J Ę C I A C H  NOCT.
Przekład z angielskiego H. S.

11 (Ciąg dalszy).

Lecz ja  nie ujrzałem więcej młodej dziew­
czyny. Ile razy chodziłem do Kościoła, w któ- 
ijm  ją spotkałem? nie umiem powiedzieć.

Nie znalazłem jej na mojej drodze podczas 
reszty pobyta w Turynie.

Spotykaliśmy czasem na ulicach naszego nie­
znajomego, który raczył nas zamsze zmarszcze­
niem brwi i złem spojrzeniem, na co mało zwra­
caliśmy uwagi; lecz nie znaleźliśmy nawet śla­
du przeuiiczi ej dziewczyny o melaneholijnem 
spojrzeniu.

Śmiesznem byłoby powiedzieć, że zakocha­
łem się w kobieeie widzianej jedną chwilę, do 
której nigdy nie przemówiłem, której nazwisko 
i miejsce zamieszkania były mi nieznane; muszę 
jednak wyznać, że młoda dziewczyna pozostawi­
ła mi wrażen.e jedyne w swoim rodzajn. Pomi­
mo wielkiej piękności nie zdawałem sobie spra­
wy, eo mnie tak do niej pociągało, gdyż pię­
knych kobiet spotykałem bardzo dużo.

nadziej!, że ją raz jesrcze zobaczę, opóź­
niałem wyjazd z Tnrynu, aż do cz&au, gdy Ke- 
nyon — cierpliwość jego już się wyczerpała, — 
oświadczył, iż, jeśli ule będę chciał, to on sam 
wyjedzie.

Po dziesięciu dniach odwlekania, uległem 
w końcn.

Z Turynu skierowaliśmy się na południe. — 
Zwiedziliśmy Genuę, Florencję, Rzym, Neapol; 
następnie popłynęliśmy do Syeylji, a w Palermo 
wsiedliśmy na jacht, należący do jednego z na* 
mych przyjaciół.

Odbywaliśmy w dalszym ciąga podróż, nie 
śpiesząc się, z dość długim* przystankami, tak,

że gdy jacht skończył krążyć po morza i od­
wiózł nas do Anglji, lato jnż się skończyło.

Od wyjazdu z Turynu myślałem często o 
nieznajomej spotkanej w Sau-Gioyanni. Myśla­
łem o niej tak często, że sam śmiałem się z mo­
jej głupoty. Nigdy dotąd wspomnienie kobiety 
nie pozostało ml tak dłaeo Było dla mnie coś 
dziwnie pociągającego w rodzaju jej piękności. 
Przypominałem sobie każdy rys jej twarzy. Mógł­
bym był z pamięci odmalować jej portret.

Wyrzucałem sobie, że wyjechałem z Turynu 
wpierw, nim ją znów zobaczyłem, że nie prze­
dłużyłem pobytu na kilka miesięcy, jeżeliby tak 
trzeba było.

Dlaczego zdecydowałem się opuścić szczę­
ście. jakie każdy człowiek raz tylko w życiu 
spotyka ?

W Londynie rozstaliśmy się z Kenyon’em. 
On pojechał do Szkocji polować na lisy; a, lże 
ja nie namyśliłem się jeszc*e jak spędzie je­
sień, pozostałem zatem na kilka dni w mieście.

J*kie niespodziewane bywają czasem zrzą­
dzenia losu!

Nazajutrz po przyjeździe ndałem się w waż­
nym interesie na Regent-street.

Szedłem tą wielką ulicą pełną ludzi, lecz 
moje myśli jakże były daleko!

Myślałem o mrocznym kościele i prseślicznej 
twarzy, która ml się ukazała przed trzema mie­
siącami.

W chwili, gdy ODraz młodej dziewczyny i 
starej sługi stanął mi, jak żywy w pamięci, pod­
noszę oczy i tu, w samem seren Londynu, spo­
strzegam przed sobą obydwie!

Pomimo wielkiego ździwienia, nie przyszło 
mi do głowy, żebym mógł się mylić.

Możnaby powiedzieć, że wyszły tylko co 
z San-Giovanni.

— Piękna, piękniejsza, niż kiedykolwiek! — 
myślałem, podczas gdy serce biło mi w pier­
siach, jak młotem.

Pani i sługa przeszły, nie spojrzawszy na 
mnie.

Tak, to przeznaczenie!

„— Wiemy to jnż oddawna., ale czy w po­
bliżu są Japończycy?

„Zapewnia — odpowiada Michał Nikołaje- 
wiCi — ie  o 18 wiorst biąd, w wlosce£Kogu- 
numsy, stoi 400 ludzi pychoty.

„— A niema kawalerjl?
„Mlehał Nikołajewiez tłómaezy zapytanie/— 

Chińczyk daje znak głową, że niema, szepcząc: 
„Mejon8. (Niema).

„— No to postaramy się wsiąść piechurów 
w niewolę — powiada jenerał i gromkim gło­
sem rznea rozkaz:

„Na koń!8

Podbój Indji.
Plan Kuroyztiina zaboru Indji. — Prawda czy aea- 
saoja? — Kto zia ztożuiki roajjakie, te* wie, że 
podbój Indji jeat dawiym planem Roajan. — Popu­
la rn e j owego planu. — Wyższo j  armji r.hjjaidej 
nad angielską. — Angijn jett w Iadjaoh zniennwi- 
daorą. — Będzie ona bezsilną wobee najasdu rosyj­
skiego. — Bezskuteczne bcmbardowaiie wybrzeży 
Bahyokieh. — Rorja s por oeą nyprawy na ladje 

będzie oheiała pod&iełó swoją powagę.
(Mm.) Gaseta londyńska „Daily Express8 o- 

głosiła wykradziony w Petersburga plan wypra­
wy rosyjskiej na Indje. On plan opracował o- 
soblście jenerał Kuropstkin w latach, gdy był 
ministrem wojny (od 13 stycznia 1898 r. po lu­
ty 1903 roku). Według tego plann zdobycie In- 
djl przes Rosję nie przedstawia trudności i nie 
wymaga nawet zbytnich wysiłków.

Dia człowieka, mało obeznanego s dążeniami 
politycznemu Rosji, taki plan podboju Indji musi 
się wydać sensacją dziennikarską, równą osła­
wionemu wężowi morakienu. Kto przecież zna 
plany polityczne i msrzenla zaborcze Rosji, ten 
wie, że podbój Indji tworzy jeden z najbardziej 
popularnych projektów nie tylko rsądn, lecz ca­
łego narodu rosyjskiego.

Jnż Piotr Wielki układał plany odnośne. 
Toż samo Katarzyna. Paweł I  chciał się połą­
czyć z jenerałem Napoleonem Bonaparte, gdy 
ten rnssył do Egiptu. Owa wyprawa miała do­
trzeć aż do Indji, a Egipt tworzył jedynie sta­
cję etapową w owym pochodzie.

Cała d ińłdlność zaborcza Rosji w Azji środ­
kowej dąży do otworzenir drogi kn Iudjom. 
Kolej Zakaspijska jest w grnncie rzeczy nlezem 
innem, jak tylko środkiem przygotowawczym, 
któ-y umożliwiłby Rosji w razie danym prze- 
rzucenie znacznych sił zbrojnych z Europy 
kn granicom ludji.

Planów opanowania Indji istnieje w Rosji 
bez liku. Ajenci polityczni rosyjscy informują 
się też pilnie co do nastroju lndności hinduskiej. 
Prawdą zupełną jest twierdzenie Kuropatkina, 
że wkraczająca dc Indji a-m ja  rosyjska może

Teraz, kiedy ją odnalazłem, oh! jak będę się 
starał, żeby jej nie stracić!

Już nie starałem s ę ładzić co do moich 
uczuć.

Wzruszenie, jakie mnie opanowało, odnajdu­
jąc moją piękną, nie zostawiało żadnej wątpli­
wości.

Kochałem ją, kochałem namiętnie. Dwa razy 
ją  widziałem, tylko dwa razy; lecz to było do­
syć, abym się przekonał, że, jeśli kiedykolwiek 
los mój ma być połączony z losem kobiety, to 
tylko z losem tej, najpiękniejszej.

Jedną jnż tylko myśl miałem: nie odstąpić 
na krok łych dwóch endruziemek

Przez całą godzinę, wszędzie, dokąd one sziy, 
ja za nimi w pewnej odległości. Czekałam, gdy 
wchodziły do sklepów, potem znów szedłem za 
nimi, kryjąc się, żeby nie zwróeić na siebie u- 
wagi.

Niedługo wyszły z Regent-street i poszły aż 
do Maida-Vale.

Zanotowałem dom, do którego weszły, a w 
którym mieszkały zapewne, gdyż przechodząc 
w kilka minut potem ulicą, zobaczyłem w oknie 
młodą dziewczynę, układającą kwiaty w wa­
zonie.

— Muszę wiedzieć wszys^kc o tej nieznajo­
mej — powiedziałem sobłe. — Chcę zdobyć pra­
wo patrzenia w jej przepiękne oczy. Chcę głos 
jej słyszeć, mówić z nią...

Były to, jak szyld wskazywał, pokoje meblo­
wane, wynajmowane pensjonarzom.

Wszedłem śmiałe do tego domu.
— Ozy macie pokój do wynajęcia? — zapy­

tałem służącej.
Odpowiedziała potwierdzająco.
Mieszkanie, które mi pokazała, składało się 

z sali stołowej i pokoju sypialnego na parterze.
Pokoje te mogły wyglądać, jaa więzienie, za­

miast być czyste i słoneeme, mogły być puste, 
zamiast przyzwoicie umeblowane, mogli byli żą­
dać zapłaty pięćdziesiąt fantów szterllngów nr 
tydzień, zamiast skromnej snmki, a byłbym w 
każdym razie wynajął! (C. d. n.)



liczyć na pomuc krajowców. Anglicy są w In­
dach tnienaw'(i -«ui, Rosjanie natomiast bardzo 
popularni. O szpiegach wojskowych rosyjskich, 
których pełno w Indjach północnych rząd an­
gielski nie dowiaduje się nigdy, gdyż Hindusi so­
lidarnie strzegą tej tajemnicy.

W Anglji licrono się zawsze z możliwością 
nąjazdu rosyjskiego na Indje. Lecz terminu owe­
go najazdu nie spodziewano się rychło. Tymcza­
sem teraz niepowodzenia rosyjskie w wojnie z 
Japonją znacznie przyśpieszyły możliwość naja­
zdn rosyjskiego na Indje.

Nie jest to paradoks, ale neczywistość. Ro­
sja urzędowa musi naprawić swoją powagę wo­
bec własnych poddanych i wobec zagranicy. A 
żadna wojna nie będzie nigdy w Rosji tak po- 
pnlarną, jak wojna z Anglją o Indje. Wojna z 
Japonją nie pociąga niczem ludn rosyjskiego. Na 
zapasy krwawe z Anglją, z nienawistnym „an- 
gliczaninem* i to o Indje, odda kupiec moskie­
wski ostatni tysiąc rubli.

Nadto wojna z Anglją nie przedstawia dla 
Rosji ryzyka. Armja angielska jest tak lichą, 
tak niemilitarną, tak nie mającą pojęcia o no­
wożytnej strategji i taktvoe, że Rosji będą kwi­
tły tryumfy wojenne Dez likn. A flota? Prawda, 
eskadry angielskie pojawią się na moren Bał- 
fyckiem, będą bombardowały Eronsetadt, Rygę, 
STeaborg, Bomarsnnd, brzegi Inflant i Ftnlana- 
dji... Ale na tern koniec' Dzieje wojny na Bał­
tyku podczas Kampanii krymskiej ponezają, że 
te  bombardowania będą nieszkodliwą w grunaie 
rzeczy pukaniną.

Angijt. nie posiada tyle wojska i tak dobre­
go wojska, by mogła je  wylądować na brzegach 
Bałykn i zaatakować Rosję w Europie.

Rozumie się, że walka a Indje nie skończy 
się ca jednym zamaehem. Ale Rosja może pro­
wadzić tę walkę ssereg lat. Raz dlatego, że ma 
niezliczoną ilość laćhl zdolnych do noszenia bro­
ni, a zmuszonych iść [ślepo 1 bez oporu na roz­
kaz rządu. Powtóre, że może rachować na ofiar­
ność Rosjan, i ofiarność książąt indyjskich, któ­
rzy z nienawiści kn Anglji, gotowi są do zasila­
nia tJkarbn rosyjskiego.

Anglją mnsl się mleć na baczności. Ostatnia 
mown lorda Cnrzona, wicekróla Indji od lat 
sześciu, dowodzi, że politycy angielscy wiedzą 

dobrze] co grozi ich ojczyźnie. Wyprawa angiel­
ska d, Tybetn jest jednem z owych posunięć, 
które staraj  ̂ się udaremnić najazd rosyjski na 
Indje. W Afganistanie i w Rosji Anglją postara 
się o wytworzenie znamiennego zastępn zwolen­
ników. Mimo to musi być przygotowana, że w lat 
kilka po zakończenin boju z . aponją, Rosja wy- 
Mągnif szablę z pochwy, by ruszyć na Indje, na 
tę perłę w koronie króla Wielkiej Brytaoji.

4  _________ dsl& 14 lipcs _____ _

Ważna reforma rosyjska.
W dzienniku urzędowym Framt Wiest nka- 

cało się rozporządzenie bardzo ważnej treści. — 
Ogłoszono, że przestępstwa polityczne sądzone 
być winny nie administracyjnie, ji k dotąd było, 
lecz s ą d o w n i e .  Mianowicie przestępstwa poli­
tyczne, po przeprowadzenia śledztwa przez żan­
darmerię, policję (wyższą), lab prokaratorję, są­
dzić będą izby sądowe (audiebmyja pataty). Izby 
sądowe sądzić będą w tych razach albo same, to 
jest w komplecie trzech sędziów z proknratorem, 
albo też z udziałem przedstawicieli s t a n ó w (to 
znaczy marszałka szlachty, wójta gminy i t. p.). 
Sprawy polityczne sądzone będą przy drzwiach 
z a m k n i ę t y c h ,  niektóre zaś lżejsze mogą być 
ią  lżone i jawnie, jeżeli Izba sądowa nie posta­
nowi zamknąć drzwi. — W razach ważniejszych 
sprawy polityczne sądzić będzie osobny wydział 
Senatu, zaś w ważniejszych — osobny trybnnał 
wyższy (tcierchoumyj sud), ustanawiany z carskie­
go roznazn w chwilach potizeby.

Tak więc od roku 1882, kiedy sprawy poli­
tyczne od sądów przeszły do administracji, to 
jest po 22 latach, znown wracają one do sądów 
zwykłych. W Królestwie, gdzie me ma stanów, 
sądzić będzie politycznych przestępców sama Izba 
sądowa z sędziami korennymi przy zamkniętych 
drzwiach, o ile sprawa nie zostanie przeniesiona 
do Petersburga.

Jeduocześnie ogłoszono ważne postanowienie, 
że jeżeli redaktor lub wydawca popełni w piśmie 
wychodzącym pod cenznrą, jakieś przestępstwo 
polityczne — prasowe, to sądzić go będą także 
Izby sądowe niezależnie od kary na cenzora.

Znaczenie tej reformy jest w każdym ra^ie 
nie małe. Trzeba sobie uprzytomnić, że Lakowa­
ne administracyjne sądy, były haniebną parodją 
sprawiedliwości. Nie było wypadkn, rhy te są­
dy złożone z żandarmów i e*vnowników uwol­

niły kiedykolwiek politycznego przestępcę; a na­
leży pamiętać, że w Rosji pod pojęcie polityczne­
go przestępstwa, podciąga się mnóstwo czynów, 
które w całym cywilizowanym świecie nie są ka­
rane. I  tak n. p. wystarczyło pracować w święto 
galowe, to znaczy w dzień imienim lnb urodzin 
carskich, lnb krewnych cara, aby zostać polity­
cznym przestępcą. Bal wydany w rocznicę śmier­
ci cara lnb earowej, stanowił polityczne prze­
stępstwo i t. p. Można sobie wyobrazić jak 
w skntek tego kwitnęło łapownictwo. Przy tych 
błahych wypadkaeh trzeba było sowicie opłacać 
policję, bo inaczej groził sąd administracyjny, to 
znaezy wysyłka na Sybir. Sądy są w każdym 
razie bardziej niezawisłe i składają się z ludzi 
mających wykształcenie uniwersyteckie. Mimo to 
i one wyrokują tendencyjnie i zbyt surowo, a 
prawdziwą postępową reformą, byłeby dopiero 
przekazanie politycznych przestępstw sądom przy­
sięgłym...

,8 Ł 0 8  N A R O D U * ____________

Z E  Ś W I A T A .
K a p i t a n  w ł o s k i  s z p i e g i e m .  Areszto­

wanie pary szpiegowskiej w Messynie — o ezem 
doniosły depesze — wywołało w Rzymie ogromną 
sensację. — Minister wojny przyznał, iż kapitana 
Ercolessiego i jego żonę, aresztowano z pówodn 
zdrady stann. Podejrzenia na Ercolessiego padło 
przed kilku jeszcze miesiącami, kiedy ministeijum 
wojny dowiedziało się, że pewne państwo zagra­
niczne posiada dokumenty, odnoszące się do mo­
bilizacji obrony wybrzeży, oraz rozkładn jazdy 
na wypadek mobiMtacji w Sycylji. Ercolessi ma 
lat 43, żona zaś jego, pochodząca z Weneejl, ma 
lat 32. Od dłuższego jnż czasu zwraeano uwagę 
na wymianę listów między tą  parą małżonków, 
na częste podróże kapitana za g-micę, na ta­
jemnicze schadzki, wizyty, wogóle na niezwykłe 
zachowanie się kapitana. Odwiedzający go jacyś 
nieznajomi, byli zapewne zagranicznymi szpiega­
mi. Kiedy podejrzewa coraz bardziej okazywały 
się słuszne, a sygnalizowano do ministerjum woj­
ny, że Ercolessi ma wydać jakiemuś przybyłemu 
z zagraniey szpiegowi ważne doknmenty, przy­
stąpiono natyennaast do aresztowania go. Are­
sztowanie to jednak nie było łatwem, gdyż oba­
wiano się, by para małżonków nie popełniła sa­
mobójstwa. Posłano więc do mieszkania kapita­
na dedektywa, przebranego ca posłańca telegra­
ficznego przędą. Ercolessi drzwi otworrył, po­
słaniec wszedł, lecz wpuści? policję i karabinie­
rów. Małżonkowie eneieli się pozbawić życia, 
Ereolessi chwycił z& rewolwer, a jego żona za 
sztylet. Major Gfhelfit 1 kapitan Despre prze- 
siaodcili temn. Znaleziono kilkaset fotograflj 
i planów topograficznych, które szpieg ten za po­
mocą wytrycha wyjął z żelaznej kmy. Małżon­
kowie wyznali podobno, że sprzedali plan mobi­
lizacyjny Sycylji, plan cytadeli w Messynie 
i rozkłady jaedr koleji żelaznych na wypadek 
mobilizacji. Przeważna część włoskich dzienników 
wymienia Francję, jako mocarstwo, które wszy­
stkie te dokamenrr zakupiło. Plany mobilizacyj­
ne mają dla obrony wybrzeży morza Śródzie­
mnego doniosłe znaczenie. Kapitan Ercolessi je3t 
przygnębiony, natomiast żona jego wprost cyni­
cznie się zaohownje, opowiadając wszystko i wy- 
znająe, że potrzebowała pieniędzy na stroje i wy­
stawne życie. Dwojgiem dzieci zajęło się miasto.

** *
K a t  P e t r a r k i .  W pokoju, w którym umarł 

Petrarka, pomiędzy tnnemi pamiątkami, znajdnje 
się w murowana tabliczka z wyobrażeniem kota 
i humorystycznym napisem łacińskim: „Wieszcz 
toskański płonął podwójną miłością: do mnie i 
do Łanry. Czemu się śmiejesz? Laura wkradła 
się do jego serca przez swą urodę, jr — przez 
moją wierność: ezawałom, aby m /szynie pogry­
zły jego cennych manuskryptów*.

1
S t a t y s t y k a  wyz na ń  we  W ł o s z e e h .  

Według ostatniego spisu lndności, było we Wło­
szech 31 i pół milj. natolików, <55,500 protestantów 
35,600 żydów, 794,000 bezwyznaniowy eh, 36,100 
ateistów. Do „bezwyznaniowych*, zaliczono tych, 
którzy nie podali jakiej są wiary.

*  4
N ie  e h e ą  ż y d ó w  Ug a n d z i e .  Londyński 

Tim?s ogłasza deposię z Ugandy zamieszczającą 
protest tamtejszych właścicieli większych mająt­
ków i plantatorów przer-iw projektowi oddania 
żydom częśei kolonji angielskich w wschodaiej 
Afryce. Z podobnym protsstem wystąpił równo­
cześnie poseł do parlamentu angielskiego Wei- 
sen w Westmints Gaz., gdyż — jak pisze — o- 
bawia się następstw niepożądanych z powodn ta ­
kiego kolonizowania.

* *

P e n s j e  m i n i s t r ó w  w T u r c j i .  Mini­
strowie w Turcji pobierają wcale ładne pensje: 
wielki wezyr minister wojny bierze 265.000 fr. 
min. spraw, zagranicznych 176.000 fr. minister 
finansów 156,000 fr. Najlepiej płatnem jest sta­
nowisko miu. marynarki; jego pensja wynosi
336.000 fr., a obecny minister zaoszczędził ,'“J 
sobie 48 mlijonów fr.
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K R O N I K A .
Kalendarzyk koioleUy. Dziś eawartak Bonawentugi bi­

skupa wyznawcy daktoia k -i 4i i Marcelina wyznania 
w piątek Rozesłanie Apostołów i Henryka.

Kalendarzyk w i  M a i m y .  W scaód  słońca r o n o e n ą ł  ei% 
dzU o go da. & i_inat 48 , zachód pnwpada o fods. 7  mi­
nut 48 , długuf< dnia rodzin 15  nunut 5 4 .

K i p ą j t i e  ty tk a  s  O h m i « y u f

Dyrekcji pdezt. i tełe$r. r  mianowała poezmł- 
stm m  II kl. na*tspująo»eń un ądzików pomoonł- 
ezych: w Wolaaoe Karola Leszczyńskiego, w Cierne- 
liey WoLa Z ilera, w Jsg elnicy J ia a  G [errata, w  
Zębrzycaoh S,aal*ława Ksiąśkiowiora.

LwAw. (Teł ] „Oazeta L łowika" ogłam * Star­
szy prokurator państwa we L zewie nadał oprótalo- 
ną posadę inspektora straży więzienie] przy saki* 
dzie karnym męskim w Stanisławowie w XI kl. n a ­
gi Wiaeeatema D s in b ic k ie m u  inspektorowi stra­
ty więzionej przy zakład be karnym w Wióaiczu.

D9 Żywea wyjechała z Wiednia areyksiężaa Ma- 
rja Teresa.

0 tectccyjaem camcbA]ctwle daaaizą pozaaA-
skie „Neuesia Naehriehtea". Młody syn „brabiege 
s Królestwa Polskiego", który bawiąe aa stndjads 
w Niemezeob, sakoohal się wNanheim w córce skro­
mnego mieszczanina („eitfaehes Bftrgermłieheu), pny- 
n>ł do Poznania, dokąd wezwany soitał przez ojem 
w celt. oststeoznej rozmowy. Ponieważ hrabia sta- 
nowezo poswolei z odmówił, zakochany schwycił 
rewolwer i w ocza-fc ojoa 1 kochanki odebrał sobta 
tycie. Nazwiska „młodero hrabiego" „Neueste Nack- 
riohtea" nie podają.

Zabłąkfcnegt gołębic peitrłiw sg l mającego m 
nodze obrączkę z znakami 6132 S 161 azstrzetOM 
d a '. 9 b. m. w Pogwizdowie koło Cieszyna.

Rcbc Z Nowego ło n u  pan Splegel, który ąje- 
ehal do Fueit.aia w odwiedziny dc fnmilji, mi a! w 
tamtejszym Tow. „Syoa" mowę do tydów buczackich". 
Bebe „hasał" przez dwie godziny po niemiecko, ak 
eót! sjoaiiei się rozczarowali, bo rebo nie propago­
wał sjonizmu.

U R A L Ó W . 14 i pp*
Zapiski dccblctc. Starosta podgórski bi Edward 

Starzensti wyjechał z rodziną aa kilki tygodni dc 
Zakopanego. Kierownictwo starostwa objął komlsara 
p. Rydel.

Dyrektor gazowni miejskiej p. Ma-jan Dąbrowski 
powrócił s urlopu i objął swoje urzędowanie.

Nabożeńsf srC W Sibotę, jako w ddeć N. P. 1 
Szkaplerznej odprawlonem zostanie Naboteństwo od- 
pust iwe z wystawieniem Najśw. Sakramentu i od- 
puatem inpełnyn. w kościele 00. Karmelltć? na Pia­
sku i w kościele PP. Kunnfiiwaek aa Wesołej.

Miejski zakład elektryczny. Roboty budowlane 
około gmaehn miejskiego zakładu elektr. są bliskie 
ukońereaia. Od wezoraj rozpocaęto roboty około pcd« - 
ten’r kabli polziemayoh. Soboty t» rozpoczęto pm  
bramie Fiorjańsriej i wzdłuż ulicy PijarBkiej, skąa 
przeprowadzone będą ulicą Sh wko wską linją A B. na­
około Rynku itd.

Komisja węglown Rtdy m. poć. przewodaictwżm 
r. m. Baringera na penedzeaiu w dniu 12 go b. m. 
postanowiła oznajmió admlaiatraeji dóbr hr. PotoeJds- 
go w Krzeszowioaeh, odnośnie do jej pisma, że Ma­
gistrat gotów jeat przedstawić Bidzie m. wniosek po­
krywania zapotrzebowań węgla dli budynków, sakła 
dów i stkół miejskich _d 1 go lipot b. r. do kożeL 
roku 1905 z kopalni w Sierazy, za poi.ednietwenz 
mitjakiego składu węgla po oeaaeh przez adminiatra- 
oję dóbr p stanowionych z odaUwą na miejsce i ze 
w razie przyjęcia tego wniosku przez administracją 
dóbr, wniosek o djzttwę ma być Bidzie m.j do sa- 
twierdaeiia picedstawiotT.

Z powodu wykazanego przez zarząd miejskiego 
składu d[fnytu ra esaa letnich miesięey b. r., we­
zwała komisja Magistrat, aby wyjaśnił i .  przyszłe® 
posiedzeniu komisji węglowej, eo jest powodem defi­
cytu, by obmyślił środki zaradcze podobnym brakom 
aa przystł ść i aby je komiaji węglowej przedstawił.

Nad przekaza&em pnez Bidę m. podaniom dro­
bnych b mdlarzy węgla o zamknięcie miejskiego skła­
da węgla, komisja po sbadaniu jego motywów, prw- 
szła do porządku dziennego.

K insls|c wodociągowi pod przewodnictwem E . 
wieepreiydeatu p. Chylińskiego w ddu  12 b. m. 
zztwierdziła kosztorys oraz warunki ogólne i szcze­
gólne na budowę trzech atudai pióbnych aa riewy - 
zyskanym dotjcnczs. tereaie wodoacśnym aa Biela- 
paeh.

Jóief Mrtyszkovs
Rrakowie, ptsy nj. FiorjańBkiej 1.17

n a p r z e c iw  h o U ln  „pod R ó  17 *1

=a puitłCit yo MbuicH ceaticu na safcai©
NCiJnodniel^e mctecje wełniane eearae i kolorowe, 
N ajro m ait^ e matecje bawełaiane i  niciaae kolorowe*
CbnstkJ, Pledy, Ec.hsrpki wełniane, Koee wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
ksle, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, ChnsteczU do nosa, Ręczniki 

■ ■  ■ .■■■■■■— Wszystkie tswary w dcbćrcwyck gatenkesk



N: 194 4ł « , 0 «  M* R 0 1 I U r Sala 14 lipb£ &
N intępnie jrzyjętj da windom-,not urządzenia, ma­

jące bb celu dustareznnie wody, potrzebnej d& kro­
pienia ulic; zatwierdrcno umowę z wojskowością o 
dostarczenie wody obiektom wojskowym, poza obrę­
bem miLsta Kraków s położonym, pod warunkiem, ta 
wojskowość wbaaym kosztem wybodaje — według 
iąiznta gminy — rurociągi które następnie przejdę 
aa własność miasta. Korzyść będzie w tern, te gmi­
na aie wkładając zakładowego kapitała aa budowę 
rarooięgu, r o j  szerzy swoją sieć w gmiaaoh okoliczByeh 
i będzie mogła w przyszłości dostarczać wod/ real- 
aościom, połotoaym obok tych rurociągów. Przyjęto 
do wiadomości doniesienie zarządu górniczego o u- 
tworzeaiu terenu oohronaego dla mietaoa wodooiągo 
wręgo w B.elanach, oraz dla terenu wodonośnego w 
Budzynie.

W końcu obok załatwienia wilku spraw drobniej- 
szyob. prolongowano opust za wodę, dostarczaną SS. 
Felicjankom na Smoleńsku.

W Akademii szfuk plękaye. odbyły się wczo- 
-rzj pod przewodnictwem dyr. Fałata obrady profeso- 
rćw nad przyznaniem doroczny oh nagród uczniom A- 
ksdemji Nsgrody oiraymaii:

1) W szkole malarstwa prof. Azeniewicza medale 
srebrne: Maren: Ignacy i Januszewski Jan. Pochwal­
ną wzmianl ę : Zawad 'ń»ki Czesław. Pieniętne na­
grody : Marek Ignacy i Januszewski Jtn.

2) W szkole prof. Wyczółkowskiego medale zre* 
brnę: Demcink Filip, Bojcink Michał, Talaga Jan, 
Sichulski Kazimierz. Pochwalną wzmiankę: Wojtkie­
wicz Witold. Pieniętne nagrody: Dcmczuw Filip, Si­
chulski Kazimierz i Bosenblum Leon.

3) W azkole krajowidoków prof. Stanisławskiego 
medtie srebrne: Rotenblura Leon, Filipkiewicz Ste­
fan, Podgórski Stamsł’.w, Siczygliński Henryk. Me­
dale brązowe: Misky Ludwik, Basiek Antoni. Ple- 
mętne nsgrody: Podgórski Stanisław, Szygiol Stani­
sław i Bnszek Antoni.

41 W szkole rysunkowej prof. Cynka medal sre­
brny: Misky Ludwik. Medale brązowe: Balas Jan i 
Warnas Woronowicz Adam. Pochwalną wzmiankę: 
Kłosowski Karol i łreii Jan. Pieniętns nagrody: 
W ojnarski Jan i Szysriel Stanisław.

5) W szkole rysunkowej prof. Uaierzyuiego me­
dale brązowe: Piotrowski Józef i Hadowsd. Pochwal- 
B0 wzmianki: Kopciński Edward, Kuleć Ja i, Wyr- 
wiński Wilhelm.

6) W szkole rysunkowej prof. Meh< ffara medale 
,rebrse: Merkel Jerzy, Wodyński Józef. Medale brą­

zowe: Wojtasiewicz Tadeusz, Eichler Zdzisław Pie- 
niętie nagrody: Walach Jan, Ostrótka Jsrzy, Krty- 
ta  Jan, Kocki Bazyli, Siyszhwski Mikołaj, Mendel- 
banm Efraim.

7) W szkole rzeźby prof. Łasiczki medale sre 
brnę: Hofman Henryk, Kordzikowski Władysław. 
Medale brązowe: Łobis Ignacy, Getter Stanisław, 
Ułański Kazimierz. Pieniętną uafcirodę; Łobos Ignaoy.

Zarząd operetki lwowskiej komunikuje: Z po­
wodu tt sezon operbtkowy dobiega jut do końea, a 
pozostała jeszcze znaczna ilość operetek do wystawie­
nia, jak naprzykład: „Piękna ł  ele-t”, „Posłaniec 
0.666“, „Figle wiosenne“ , „Świat na opak“, 
„Klejnocik“ , „Młodzieniec 114-tni“ , „Caraleria 
CracoTiana“ i wiele innych, przeto dyrekcja po­
stanowiła grane dutyohr as operetki dać na reper­
tuar po raz ostatni. Dsiś tedy - ą będzie po raz 
ostatni w tym sezonie po cenach dramatu „Lysistra- 
*a“, a w niedzielę po raz ostatni „Msdsmj Sherry “. 
W piątek z powodu próby jeneralnej z -Pięknej He- 
lony“, której premjerę naiiraozono na sobotę, teatr 
będzie zamknięty. W poniedziałek przedstawienie po­
pularne po cenaoh dramatu po raz ostatni „Słodka 
dziewczyna”, a we wtorek powtórzoną będzie „Pię- 
t na Helena” z partami: Miłowską, Traoikiewioz, Ło­
patyńską, i panami: Lelewiczem, Malawskim, Okoń­
skim, Kozińskim i Kratoehwilem,

Sąd krsjiw y w yiszy  w Krakowie nie przychy­
lił s'ę do wniosków sądu kraj. i prokurator}! pań­
stwa, aby do spnwy defraudacji w Kasie Tow. kre­
dytowego rękodzielników i pr/mysłowców delegować 
zsmiejioowy trybunał, w szczególności wadowicki

Bosprawa zatem stanowczo sądzoną będzie przez 
trybunał sędziów przysięgłych w Krakowie.

Zgronadzeilt Stow. pnemysłowego Gospodnio- 
szynkarskiego w Krakowie, odbyło się wczo-aj pop. 
w sali Bady miasta, pod przewodnictwem starszego 
Stow. p. Augusta Miedmiaka, wobeo komisarza rządo­
wego p. Franciszka Epsteina, sekretarza magistratu, 
ora instruktora Stow. prsem. dra S e h o e n e 11 a.

Po odczytaniu protokółu s ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, przewodniczący złożył spriwosdanie 
i czynności zarządu za rok ubiegły. Obszerne spra­
wozdanie za rok 1903 i 1904 przedłożono członkom 
w druku. Sprawozdanie to omnwia: su1 wę podatku 
z r. 1881, okólnik namiestnictwa we Lwowie z dn. 
11 sierpnia 1903, sprawę koncesji browaru iywie- 
ekiego, o pomoenikseh 1 andlowyob, obsługujących go­
ści w handlich śniadankowych, sprawę pokątnego 
wyszynku w kawiarniach dru*o i trzeciorzędnych, 
wreszcie o zi wodowyck szkołach priemy słowy oh uzu- 
pełniająeyrh. __________________

Spiar.ę statutu odiot-jno do wrzeinia b. r.
W końcu przyjęto do wiadomości stan k*#y za 

rok 1902 i 1903, przedstawiony ptzez członka kem. 
kontr, łającej p. W. Woźniaka, poczem Zgromadzenie 
udzieliło Zarządowi abaolutorjum,

Z Muzeum N i/ldtw tgo. Przejśoió „Domu Ma­
tejki” pod zarząd Muz. Narodowego i otwarcie — po 
parotygodniowej przerwie — zbiorów „Domu* dla 
publiczności odbiło się tak szybko i bez rozgłosu, ii 
nie wiele stosunkowo otób wie o tern i z ponowne 50 
otwarcia kony*ta W pierwszej Unji przeto zazaaez«ó 
zalety, ii „D r  Matejki”, jako pomnik wielkiego ma­
larza, jest obecnie wykończonym całkowicie. W ta­
lach H go piętra, nowo otworzonych, znalaił pomie­
szczenie dalszy ciyg obiorów Matejki i szkice do po- 
liehromji kościoła Marjackiego. Na lH-em piętrze w 
pracowni, koronującej niejako eaiy pomaik, zgroma­
dzono fottgrafje wszystkich obrazów MiAejki, wraz 
z oryginalnymi ieh stkioam: i warjantami układu i 
kompozycji, a nadto reprodukcje ds taj Matejki, wyno- 
nane różną techniką, jako to; sztychy, akwafiit/, 
drzeworyty, jedno i wiebbarw.e lty-rsije, a wres?cie 
oleodruki. W pracowni również umieszczono w spo- 
-ób nader praktyczny i przejrzysty t. zw. Słownik 
Matejki, rodraj artystycznego „Yademeoum” Mistrza, 
który obejmując tysiące ryuu.ików odnoszących się do 
dziejów polskich i polnkiegu przemysłu artystycznego 
jest odtąd d igtętnąsawiM, a niewyczerpaną kopalnią 
dla artystów wszystkich gałęzi sztuki plastycznej.

„D .m Matejki” otwartym jest codziennie odl godz. 
10 rano do 4 po połudaiu n  opłatą 60 hal od oso­
by. Drukowany przewodnik ukaże się w najbliższym 
eaaiie.

Ekspozytura kraj. biura mollftr&eyJae|0 w Kra­
kowie przeniesioną została na nl. D.etlowską 1. 91.

Chudnikl krakowskie. Piszą nam z miaita: Je-
Biezc przebrnkowanie uliey św. Jana nieskończone, 
a już z a nowa rozkopują i burzą chodniki dla zakła­
dania przewodów elektrycznych 1 Czyż budownictwo 
miejskie nie wiediisło o tern wcześniej? Ten sam 
wypadek zasiedl w tej ulicy przed 3 laty przy bu­
dowie kanałów, zakładania rur wodociągowych i ga­
zowych. Jakaż to nieprzezoi gospodarka!

Druga strona medalu: Na chodniku w uliey Die­
cie. obok plaeu, gdzie Bię wyatawę urządza, od dwóeh 
lat iły ty są powyrywane tak, że nogi łamsó trzeba, 
a Magistrat tego nie widzi, kle pod karami wzywa 
s ę właścicieli domów, aby utrzymywali porządzi na 
tych chodnikach.

Waito przypomnieć ten obowiązek Magistratu, kie­
dy f ę zabiera do brukowania sąs edaiej uliey Staro­
wiślnej !

Uslłowue stmsbójstwd. Dniu 13 b. m. zawe­
zwano pogotowie ratunkowe na Ludwinów 1. 34, 
•data B Cnruś, robotnica, w zamiarze odebrania to­
bie życia, zażyła kuas solay. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala św. Łazarza Jej stan zdro­
wia Jest niebezpieczny.

Atlk epileptyczny. Wczoraj po południu dostał 
przechodzący przez ulioę Floriańską pachołek magi­
stracki Tarasiewicz, r  spadu epileptycznego, pnycsem 
odniózł bardzo ciężkie potłuczenia. Proybyłe pogoto­
wie odwiozło go do domr

Bójka. We wtorek napadł znowu ljskier nr. 7 
na swego kolegę s zawodu, Antciiege Zaubzkkngo, 
lat 74 liczącego, prsyozem zadał mu ranę w czoło. 
Powodem bójki była konkurencja. Zwubski miał go- 
śoia do odwiezienia, tym‘»asem fjakier nr. 7 , gośoia 
tego sam oheieł przewieźć.

Nałogowy Wdzie). Onegdaj aresztowano Miko­
łaja Grzybka, 18 Jat liczącegł, z Przegiai Narodowej, 
wyrobnika, ponieważ legitymował się książką robo- 
tniezą, opiewającą na nazwisko Wojoieohs Kapurty, 
z W ołowie. Grzybek jes* nałogowym złodziejem, ?o- 
Binkiwanym listami gończymi przez poiieję w O “tra­
wie za kradzież tamże popełnioną. Specjalnością are­
sztowanego jest przybicraiie eoraz to innych obcych 
nazwisk.

Szajkft złudzie! została w tyeh dniach wykrytą 
w Wiedniu. Do szajki teł należeli: Jan Sikora, Jó ­
zef Dworak i Stanisław Kora. Ten ostatni po dopeł- 
ntaniu kradzieży rowerów w rlości 1120 kor. i go­
tówki 62 kor. ueiekł do Krakowa, gdzie przyareszto - 
wano go na ul. Szlak. Kozi do xrai.’,i«ty się przy­
znał. W tyob dniaoh od*taw<ą go z tut. sądu powia­
towego, w którym chwilowo się znajduje, do Wiednia.

Złodzieje kieszonkowi. Dnia 10 bm. w godzi­
nach południowych aresztowany został żyd Itrael 
Selzer w chwili, gdy choial ukraść Janowi Ma.ysi- 
kowi, wyrobnikowi, zegarek stalowy z kieszeni od 
kamizelki. Selser j?st znanym nałogowym kietzonko- 
wym złodztajem, pozlatającym pod dozorem policyj­
nym. C&ociaż schwytano go na gorącym uczynku, wy­
piera się kradzieży.

Dnia 12 b m. aresztowano Józefa Opitza, 21 lat 
liczącego, z Podgórza, również z powodu kradzieży 
ki.cizouowej. Opitz został przyarezetowany na kra­
dzieży pugilaresu wriz z kwotą 26 kor 2L hal. — 
Pień ądze odebrano. — Opitza odttawioao „pod tele­
graf”.

G s b r y e l i k l  knpąje, sprzedaje 1 najmoje. 
.:n«plany, pianins, harttonje i p l a a a l e  — 
kraje we i sagraniene — nowe ł przegrana — 
zu gotówkę 1 na spłaty — bez zaliezkl.

Repertuar Operetki Iwewsklej w Krakewle.
We czwartek 14 lipca: „Lysisbrata*, operetka w 8 a.

Pawła Linckego.

* Operetka. Eomnnikat teatralny, ogłoszony 
wczoraj, uwolnił już recenzenta od skonstatowa­
nia, że , Dziecko przekupki* jest „typowym pro­
duktem Muzy wiedeńskiej*. Miała ji inak ta bie­
dna mnrs swoje dobre czasy, które otworzyły 
jej wstęp nletylko ut. — zawsze dla niej bardzo 
łrtkawą — scenę lwowską, ale i na inne sceny, 
a  nwwet świeżo na tak wyłączną scenę francu­
ską. Lia dokładności więc należało dodać, że no­
wa operetka jest typowym wiedeńskir produk­
tem ,<csp>ółcsesaym*, a znaczyłoby to wtedy- 
przygotrjcie sporą dozę pobłażliwości dla libret­
ta, skleconego niedołężnie 1 dla muzyki złożonej 
bez eeremonji 1 motywów dobrze s«auych.

Rzeczywistość przewyższyła jednak nąjbar- 
dziej nieśmiałe oczekiwania. Szereg scen, zupeł­
nie pozbawionych humorn i kilkanaście numerów 
muzyki, dziwnie bezbarwnej — oto cała operetka 
Stolla. Jeżeli co mogło nadać tema „dziełu* ce­
chy po< ornej żywotności scenicznej, to ten szcze­
gólny humor i wielka staranność, jaką wszysey 
artyści włożyli w wykonanie swych ról. L  obok 
tego reżyserja całości, zawsze interesujący a w 
tym razie szczególnie podziwu godna. Epizody 
ruchu ulicznego w pierwszym akeie, ustawicznie 
nowe i humorystycznie pomyślane, barwne grupy 
w drugim akcie wraz z tańcami, bawiły oko i 
zajmował} bardziej, niż wszystkie pomysły panów 
Biana, Taufsteina i Stolla.

Przedstawienia operetki zyskały nową attrab- 
cję w występach p. Staszko. Znam zalety arty­
stki, jej dobry gnst, szyk i elegancja we wszyst­
kich pozach i ruchach, sdobywają jej i w tym 
roku to samo wdzięczne uznanie publiczności, jar 
kiom cieszyła się zawsze.

W O J N A .
D e p e s i t  d iiem m e.

Z Portu Artura.
Petersburg 13 lipca. Ros. aj. tel. donosi a 

jiokdenu pod datą 12 b. m. Jak  słychać, je n .  
F o k  p r z e d s i ę w z i ą ć  w y c i e c z k ę z  P o r t a  
A r t u r a  p r z e c i w  p r a w e m u  B j k r i y d ł a  
j a p., w dniu 5 b. m. i w y p a r ł  i c b  ze z a j ę ­
t y c h  s t a n o w i s k .  Nasi strzelcy ruszyli na­
przód aż do Naugalin.

J a p o ń c z y e y  l ą d u j ą  w o j s k a  k o ł o  
S i a o  w l n d a n .

W Porcie Artnra panuje niezachwiane prze­
konanie, że twierdza nie jest do 1 dobycia.

Ruchy wojsk japońskich.
Tokio 13 lipca. (Reuter.) A r m j a  t a k u -  

s z a ń s k s ,  która p o s u w a  s i ę  n a p r z ó d  w 2 
o d d z i a ł a c h ,  s t o c z y ł a  w d n i a c h  9 i 10 
b. m s z e r e g  p o t y c z e k .  10 lipca wyparła 
ona Rosjan z wyżyn na zachód Slnsząjahu, a na­
stępnie z s i l n e j  p o z y c j i  Esiddszika.

Rdsyjrks flota ochotnicza.
Bsrlla 13 lipca. Kapitan parowca angielskie­

go „Menelaus* opowiada, żo 11 b. m. La poła- 
dnie od Zeddha spotkali r ta  to k  ros .  f l o t y  
o c h o t n i c z e j  „Petersburg*, który „Menelau­
sa* .aurzymał. „Petersburg* posiada 8 dział i 
dużo żołnierzy. — Oficerowie rosyjscy weszli na 
pokład „Menelausa* i przeglądnęli papiery. Po 
4 godzinach „Petersburg* odpłynął dalej na pół­
noc. —

Tołstoj na Syberję.
Paryż 13 lipca. Rosyjska ambasada ogłaszu 

depeszę z Petersburga, zaprzeczającą doniesieniu, 
jakoby ostatnia rada ministrów uchwaliła Toł­
stoja ścigać za jego artykuł przeeiw woinie, za­
mieszczony w , Timesie* i jakoby minister Piehwe 
zgłosił wniosek uwięzienia Tołstoja za zdradę 
stanu.

Podróż cara.
Ufa 13 lipca. Car Mikołaj z następcą tronu 

bawił tn u przejeżdtie do Złrtonsta. Cara po­
witały władze i d*pntacje. Dowiedziawszy się, 
że w pociągu osobowym snajduje się sześciu żoł­
nierzy rannych w bitwie pod Tiurenczen, wyja­
wił car życzenie zobaczenia ich i serdeernie u 
nimi rozmawiał.

Ndjgustowniejsze ubrania | Z w ia Z C k  k t t W C f W
n a  ,w a i H A u i i a H U  »n a  z a m o w i e t u a

wyrnbiu:
K r a k ó w ,  ul. Florjańska 7, t a i  p r z y  R y n k a .

L w ów . Fllja plac Halicki 7. 245g

PIERWSZE MAGAZYNY

gotowych ubrań
w  kraju wyrobionych.
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Depesee i*ene.

Sztum  aa Port Artura.
Poteraburg 14 llpea. (Oficjalnie). Sztab jen. 

ogłasta następującą wladoiaon 5: Według donie­
sień se źródeł jap., które nadeszły do sstabu jen. 
Aleksiejewa, Jap< ńeayey prsedsięwsięli w nocy 
dnia 11 b. as. atak na ros. pozycję pod Portem 
Artura, jednakże z o s t a l i  z o g r o m n e m i  
s t r a t a m i  o d p a r c i .  Trudno nawet w przybli­
żeniu podać cyfrę strat nieprzyjaciela. Jak się 
zdaje, w y n o s i  on a  t r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  
l o d z i .

Petersburg 14 llpea. (Ros. aj. tel.) D o n i e ­
s i e n i e  s z t a b u  j en.  p o t w i e r d z a  w i a d o ­
moś ć ,  że p r z y  a t a k u  d n i a  11 b. m., na 
pozycje rosyjskie pod Portem Artura J a p o ń ­
c z y c y  r z e c z y w i ś c i e  s t r a c i l i  30.000 lu ­
dzi .

Wiedeń 14 llpea. (Tel. wł.). Wszystkie dzi­
siejsze dz'enniki poranne są zdania, że depesza 
Aleksiejowa, o strataeh Japońezyków w lłeabie
30.000 ludzi n ie  z a s ł u g u j e  n a  wi a r ę .

Gdyby się nawet potwierdziły inforumle
angielski e, że J&pońezyey — jak donosi Daily 
TeDgr. — stracili 2800 Indzi, to jnż i te straty 
byłyby bardzo wielkie.

Berlin 14 lipca. (Tel. wł.) Beri. Local. po­
daje o szturmie Japońezyków na Port Artnra w 
nocy ■ 11 na 12 b. m. dwie depeszo: Według 
jednej, s z t u r m  n a  P o r t  A r t u r a  z o s t a ł  
o d p a r t y ,  głównie s k u t k i e m  e k s p l o d o ­
w a n i a  mi n  p o d z i e m n y c h  w c h w i l i ,  g d y  
k o l u m n y  j a p .  b i e g ł y  do s z t u r m u .

Według drugiej depeszy J a r o ń c z y c y z d o -  
b y l i  d w i e  d o s y ć  w a ż n e  p o z y c j e  i obsa­
dzili je.

Pegłotkl e zdobyeiu Portu Artura.
Londyn 14 lipca. (Tol.j wł ). Daily Mail do­

nosi z P e t e r s b u r g a ,  że krąży tam pogłetia, 
że Port Artura został zdobyty przez Japończy­
ków. W ł a d z e r o s .  o d m a w i a j ą  k o r e s p;o n- 
d e n t o m  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń

Wśród mieszkańców Petersburga telegram 
Aleksiejewa, jakoby Jap. stracili przy szturmie
30.000 żołnierzy, tfómnizą tem, że r z ą d  ros.  
ś w i a d o m i e  p u ś c i ł  t a k ą  p o g ł o s k ę ,  
a b y  p ó ź n i e j ,  g d y b ę d z i e  m u s i a ł  
p r z y z n a ć  s i ę  d o  u t r a t y  P o r t u  A r ­
t u r a ,  m ó g ł  s i ę  t ł ó m a c z y ć  t e m ,  ż e  
J a p o ń c z y c y  p r z e d  z d o b y e i e m  p o  
n i e ś l i  t a k w i e l k i e  s t r a t y .

Wiedeńska Zeit powtarzając depeszę Daily 
Mail, z n a j d u j e  w i a d o m o ś ć  o z d o b y ­
c i a  P o r t u  A r t u r a  bardzo prawdopodobną 
i z w r a e a u w a g ę  n a  l i c z n e  n i e ś c i ­
s ł o ś c i  w t e l e g r a m i e  A l e k s i e j e w a .

Marsze koieentracyjoe.
Londyn 14 lipca. (Tel. w ł) Z Cz'fa deneszą,- 

że len. Oki z armją 50 000 żołnierzy zdąża 
pośpiesznym marszem do T&ezlrzau. Jego prze­
d n i e  s t r a ż e  s t o j ą  j u ż  o 6 m i l  od T>szl- 
ee ”, gdzie skoncentrowanych jest 11 000 żoł­
nierzy ros. i brygada artylerjl.

Równocześnie główna aru ja Kuropatklna co­
fa się pośpbszuie ku MukdeoJZacbcdzI prawdo- 
podobisństwo, że Kuropatkln spóźni tlę z od- 
wrotsm, gdyż jen. Kurokl przedwczoraj po poł. 
ruszył z całą armją aa Mukden.

W a l n e j  b i t w y  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  
l a d a  dz i eń .

Leadyn 14 lipca. (Tel. w ł) Według informa- 
zyj nie' tórych dsienników pod Tastieiau stoi
30.000 Rosjan.

Londyn 14 lipca. (Tel. wł.) Donoszą] z To­
kio, że K u r o p a t k l n  k o n c e n t r u j e  s we  
w o j s k a  k o ł o  An s z u e z w&n ,  na poładnłn 
od Liaojang. Rosjanie sypią tam pośpiesznie szań- 
ee 1 zaeiągają na nie działa. Prawdopodobnie 
ta m  p r z y j d z i e  do s t a n o w c z e j  b i t w y  
mlęd«y skoncentrowanymi wojskami obu stron.

Posiłki dla Kuropatklna.
Londyn 14 lipca. (Tel. wł.). Daily Mail do- 

bosI pod datą 10  b. m. z głównej kwatery jap. 
że Japończycy pilnie śledzą posiłki, przybywa­
jące dla Kuroistkina. P o s i ł k i  t o  s k ł a d a j ą  
s i ę  r l  k o r p u s u ,  K t ó r y  j u s  c a ł y  stanął 
w Charblnle i s t a m t ą d  p r z e w i o z ą  go po­
c i ą g a m i  do M u k d e n  u.

Esktdra wradywostocka.
Leadyn 14 lipca. (Tei. wł.) T o r p e d o w c e  

r o s y j s k i e ,  n a l e ż ą c e  do e s k a d r y  wł a -  
d y w o s t o e k i e j  p o j a w i ł y  s i ę  w c z o r a j  
k o ł o  w y s p y  H o i k a d o .

Koło wybrzeży japońskich pojawiły się ró­
wnież statui ros. — n i e  m u ż n a  b y ł o  j e ­
d n a k  s t w i e r d z i ć ,  c z y  n a l e ż ą  on e  do 
e s k a d r y  w ł a d y w o s t o c k i e j .

Straty Japończyków pod Kalczu.
Tokio 14 iipca. Jenerał Oku donosi: Japoń­

skie straty przy obsadzeniu Kbicza w dnin 5—7 
b. m. wynoszą 24 l u d z i  w tem 4 zabitych. 
Straty w d 8—9 b. m. wynoszą o k o ł e  150 
l u d z i .

taponja a Indochmy.
Leadyn 14 lipca (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, że J a p o ń e z y e y  d o k o n a l i  s z e r e g u  
z d j ę ć  k a r t o g r a f i c z n y c h  w I n d o e h i -  
n a  eh 1 plany to posiadają w swych rękeeh. 
R z ą d  f r a n e u s k i  j e s t  t e m  b a r d z o  za­
n i e p o k o j o n y ,  gdyż f a k t  ów d o w o d z i i -  
by,  ż e J a p o ń c z y c y p o z w y c i ę s k f e j w o j -  
n i e  z R o s j ą  m a j ą  z a m i a r  z a j ą ć  s i ę  In-  
d o e h i n a m i .

W. ktlążę Beiys.
Petersburg 14 lipea. (Teł wł.) W. ks. Borys 

został odwołany z głównej kwatery. Stuło się to 
na życzenie cesarzowej wdowy, która była zgor­
szona jego rozpastnen eyeldm i złym przykła­
dem, jaki dawał podkomendnym. Car SKazał go 
na deportaeję do Arch&ngielska. Ten surowy krok 
ze strony eara wywarł wielkie wrażenie.

Wiedeń 14 łlpea. (Tel. wł.) W. Allg. Ztq 
donosi z Paryża, że wielki ks. Boi-y.5 został prze­
niesiony na żyesenie Kuropatklna.

TELEGRAMY.
Strejk w Borysławiu.

Lwów 13 lipca. Namiestnik hr. Potocki prsy- 
był dziś do Borysławia.

Borysław 13 lipea. U g o d a  p o m i ę d y  p r a ­
c o d a w c a m i  a r o b o t n i k a m i  n i e  p r z y ­
s z ł a  do s k u t k u .  Wczoraj o godz. 12 w poł. 
minął zakrtśl jny przez pracodawców termin po­
wrotu do praey. Gdy robotnicy pracy nie pod­
jęli, zaczęły się wypłaty za czas od ostatniej 
wypłaty, przy robocie spędzony, oraz zwracanie 
książeczek robotniczych.

Przy wypłaeaaiu aresztowano jednego eksce- 
donta.

Wczoraj wlecz, p r z y s t ą p i l i  n a p o w r ó t  
do s t r e j k o  r o b o t n i c y  k o p a l n i  w o s k u  
z i e m n e g o  Gal. Banku kred. tak, że w tej ko­
palni znajdoje się w rnehn pod osłoną wojska 
tylko por pa wodna.

Asystencja wojskowa w Borysławiu składa 
się obeenie z 7 bat. piechoty 1 oddziału pionierów.

Lwów 13 lipca. (Tel. pryw.) Z Borysławia 
donoszą do Słowa. Dolskiego, poseł Daszyński,— 
który tu wczoraj przj był przemawiał dziś na 
zgromadzeniu strejkujących. Poleesł on spokój 1 
dowodził, że robotnikom potrzeba jeszcze wy­
trwać tylko krótki ez,ss, a z pewnością zwycię­
żą. Mówca uderzył następnie gwałtownie na wła­
ścicieli kopalń za to, źe nie chcą uznać za le­
galną reprezentację robotników, kom. Btrejkowe- 
go, n a r z n e o n o g o  z z e w n ą t r z  p r r e z  so­
c j a l i s t ó w  i złożonego s żywiołów nie mają­
cych nie wspólnego z robotnikami naftowymi.

Dziś rano zaszedł pierwszy niepokojący wy­
padek od wybaehn strejkn, mianowicie s p ł o ­
n ę ł a  r o p a  na kopalniach Tow. Karp. P/zyezy- 
na nieznana. O g i e ń  u g a s z o n o  dzięki ratun­
kowi wojska.

Lwów 13 lipea. (Tel. pryw.) Z Borysławia 
donoszą do SI Pol. Obecnie t r w a n i e  s t r e j ­
kn  p o d t r z y m u j e  o p ó r  p a r t j i  s o c j a l n o  
d e m o k r a t y c z n e j ,  gdyż o w a r n n k i  u g o ­
dy  n i k t  s i ę  n i e  s p i e r a .

P a r t j i  soe.  c h o d z i  j o d y n i e  o to,  aby 
u k ł a d y  p o z o s t a ł y  w j e j  r ę k a  eh, nato­
m i a s t  p r a c o d a w c y  n i e  e h e ą  s i ę  w d a ­
w a ć  w r o k o w a n i a  z l u d ź m i  s o b i e  ob- 
e y m i i m ó w i ą ,  że b ę d ą  s i ę  u k ł a d a ć  z 
k o m i t e t e m ,  w y b r a n y m  p r z e z  r o b o t n i ­
ków,  grupami, według szybów.

W o b e c  t a k i e g o  k o m i i e t u ,  w ł a ś e i -  
c i e l e  f i rm z a p o w i a d a j ą  ze s we j  s t r o ­
n y  c a ł ą  u s t ę p e z o ś ć .

Krotno 13 lipea. W R ó w n e m  i w R o g a e h  
w y b u c h ł  czę ś c l o j wy,  a w P o t o k u  o g ó l ­
n y  s t r e j k  r o b o t n i k ó w  n a f t o  wy  eh.

R o b o t n i e y  d o t ą d  n i e  o ś w i a d c z y l i ,  
j a k i e  s t a w i a j ą  ż ą d a n i a .  Dla ochrony szy­
bów wybuchowych i kopalni naftowych przybył 
bataljon piechoty i oddział pionierów.

Lwów 14 llpea. (Tel. pryw.) Namiestnik hr. 
Potoeki powrócił wczoraj o godzinie 11 wieczo­
rem z Borysławia.

Szpiegostwo we Włoszech.
Rzym 14 lipea. AJ. Stefaniego ogłasza oświad­

czenie fr&nenskiej ambasady, według którego 
franeuski sztab jeneralny i franeuski rząd n ie  
s t o j ą  w ż a d n y m  z w i ą z k u  ze sprawą szpie­
gowską Ereolessiego.

Skradzenie obrazu klaeztoraego.
Kazań 13 lipea. Cadowny obraz Matki Bo­

skiej w klasztorze Bogarodzicy, znajdującym się

w centrum miasta, ukradziono dzisiejszej noey. 
R ma obrszu wyssdzcnt. jest wielką llezbą bry­
lantów. Sprawców kradzieży dotąd nie wyśledzo­
no. Wśród luduośei kradzież ubóstwianego obra­
za wywołała silne wzburzenie.

(Jest to wydarzenie niezwykłe i ciekawe. 
Trzeba wiedzieć, że obrai kazański jest w całej 
Rosji czczony, tak jak n nas Matka Boska Czę­
stochowska. Być może, że skradzenie obrazu je s t 
jakąś sztuczką polityczną i te  kazańska ikoua 
pojawi się nagle gdzieś w Mandżurji. Przyp. 
Red.)

W atyku I Frascja.
Paryż 1? lipca. Po odwołaniu posła francu­

skiego przy Watykanie, Watykan wezwał cały 
szereg biskupów I arcybiskupów francuskich, 
aby opuścili swoje stanowiska Rząd francuski 
sprzeciwił tlę temu, zaznaczywszy, że uważa bi­
skupów i arcybiskupów za urzędników franeu- 
skieh, którym b e z  p o z w o l e n i a  s w o j e j  
w ł a d z y  n i e  w o l n o  u s t ę p o w a ć .  Rząd fran­
cuski uważa to postępowanie Watykanu jako 
s p r z e c i w i a j ą c e  s i ę  k o n k o r d a t o w i .

Trzęcienle ziemi.
Paryż 13 llpea. W okręgu Brianeon trzęsie­

nie ziemi wyrządziło wczoraj znaczne straty.
Powstanie w Maeedonji.

Konstantynopol 11 lipca. W w i l a j e e f e  
S k o p  l i c  o d b y ł y  s i ę  l i e &n o  starcia zbaw 
danai prsyezom w i e l u  M a c e d o & e z y k ć w  
p a d ł o .  W  miejscowości Gimenteie p o d ł o ż o ­
n o  o g i e ń .  S p a l i ł o  s i ę  33 d o m ó w ,  oraz 
wiele towarów. 110 ludzi bez daehu.

Krąży pogłoska, że camaeh kolejowy koło 
Amatowa, gdzie na szynach znaleziono 10 kg- 
dynamitu, był skierowany p r z e c i w  a j e n t o m  
e y w . , k t ó r z y  m i e l i  t y m  p o e i ą g i em j 
j e c h a ć

Sofia 13 lipca. Tutejsze koła macedońskie o- 
trzymały z Macodouji wiadomość, ż o n a l e ż y  
s i ę  s p o d z i e w a ć  r o z r u c h ó w  w w i ę k -  
k s z y e h  r o z m i a r a c h .

Ceny targowe z dnia 12 lipca.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 19 40 do 20’— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 19*— do 19 60 kor., pszenica 
węgierska od — •— do — • —, żyto krajowe 14-40 do 
15-—, tyto węgierskie od 15’20 do 15-50. jęczmień 
na krupy od 14 — do 15-20, owies z opłatą akcyzowy oć' 
1510 do 15*90, groch od 19’— do 25*—, tatarki 
od 16-— do 18’ — , proso od 11 60 do 12 50, fa­
sola od 19’— do 26’ — , jagły od 22’— do 28’ — , 
siano od 6’— do 7 —, słów* oi 530 i  o 560, 
koniczyna od 7 60 do 8’ —, ziemniaki za hektolitr 
5*60 do 6*—, jaja za kopę od 2 20 do 2-80, masłe 
za kilogram od 1*40 do 1-80, masło za garniec od 
5 -_  do 6’— spirytus na 95° Tralesa za hekt. oć, 
— do 190’—, Okowita na 75° od — •— do 150- — 
Kuk uradza za lOOklgr. od 14’— do 1480 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d —•— do — ■—. Wyka 
za 100 klgr. od 12 — do 13-—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od — — do —•—. Koni­
czyna nwenna biała za 100 klgr. od — *— dc
— . Tymotka za 100 klgr. od —■— do — • —..
Rzepak zimn-try za 100 klgr. od —•— do — •—.
Ssano newe od —•— do —• —. Ziemniaki nowe od 
726 do 8 —.

K u rsy  te le tra f ic n n e .
%'iaJie 18-go lipea. — (Giełd- pop.). — Godzias. —* 

Marki 117-40 Kentc. mąjowa 79 4S Węsr. renta koroao- 
wa 97-10, Ahcje eustr, sekłedu kredyt. *40 75, Akcje w w 
750-60, Ak<-je Angiobenkn 879 50, Akcje Uniobenkn 516-60 
Akcje L&ntierbwkn 484 75 Akcje ko;ci peńsŁ 68*-25 Lom­
bardy — —, Akcje fabryki broni 486—, Akcje tytoiu- » 
844 —, Akcje Alpiny 485 — Losy itsrsckie 188*50, Stu, e 
868—.

Cnkiei (spok.) 81*90, — spirytus (słaby) 4600, — na 
fta  niezmieniona.

Serlln 13-go lipca — (Giełda wiec*.). — Aaatrynci e 
>5tcjo kredytowe 800-90, Towarzystwo dyskontowe 188 75.

Rubryka „RadtHane11 me poshedzi ad redakyt, 
która tei nu bierze za nią odpowiedzialności.

W YPALONY ZNAK NA KORKU.
dla

ochrony
przeciw
fałszer­
stwom

mmm

Smerfom

pcicryay Za fyp ia litfle .
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i danunieh

w Bazarze wyrobów krajowych
J. F. J. K o m o n d n in ik l,  Zakopane,

^Pnrii Jbjklrl/|T\ i , o \ r t  polictmistzouwioisnuyiMaterje wełolaa©) fla a e lk ij im rchitwy
-L a m  i m r z e S M j a i l S K l  B iw a k i i  H a lk i  gotow e. K o c e , k a p y  i  ch o d n ik i.

n n t l  I l A A r i i i a  v i k a ( (  Bieliraa męska i damska, własnego wyrobu.— Wyprawy ilubne.
C E p ł Y  B A R D Z O  NI Sf yKl E 1 S T A L E .

K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  L .  1
155T

Sklep w nbdzlele I świata zamknięty. — Zleeeiiu z nrewtnefl załatwia tlę odwrotnie
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Kto pragnie
rozpocząć w czasie wakacyjnym naakę 
ary na lOrteslanle, kt h .  ndzielsną bę­
dzie w łatwy i zrozumiały sposób, pod 
w a i  ikami przystępnymi, raczy się zgło­
sić pod adresem: Markiewicz. Kraków 

Knrniki 4. 2485 1 2

mli metr Mowych
przyjmuje 

lkie r o b o t y  k a f l a r s k l e
zedaje k i  1 3  na sztuki po 

cenach najniższych.

ŁAOYSŁAW WOJTYGA
wjlakrzówku pod Krakowem.

2462 2 8

<

« W  K r a k o w i e  i
poleca ai«

HOTEL POLSKI
/  blisko Łolei 1
) p n ;  ulicy Floriańskiej

(obok bnuny jnor^aicklej).
/Posiada pokoje od najwykwintniej- 
N sę^ch do najskromniejszych; ceny (

/  bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój.
) U w a g a !  Na miejsen znajduje się(

\telefon Nr. 469 do użytku Gości 
'ta k  w obrębie Krakowa jak i do*
1 wszystkich głównych miast całej, 
f  Anstryi. 1777

f t Y M A c f
(stzeya kolejowa)
2  pokoje Z nyżą na leuiie mie­
szkanie w każunj chw ii do wyna­
jęcia. Wiadomość Forma doświad­
czalna Mydlniki. 2462 J 3MASZYNY DO SZYCIA

znakomite, niedościgniony jakości po- 
leea Szan. Pnbliszności 2397

H. N I EMET Z  mechanik
w Krakowie nl. Szewska I. 2.

'  przydaje n a  w y  p i a t  lnb gotówkę 
o 10% taniej z 5-letnią gwuraneyą.

Pokój frontowy
umeblowany, z n tr lymaniem lnb bez 
dla przejezdnych d o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość nl. Karmelicka 55 parter, 

____________na prawo. 2481 2 5

O głoszenie*
D n i a  1 4  l i p c a  b .  r .  o godz. 

10-tej przed południem odbędzie się 
•w Sądzie powiatowym w Krakowie nl. 
♦w. Jana, biuro Nr. 51

Licytacya dobrowolna
alności przy nl. Stacbowskiego 1. or. 

28 (lk. 88. gm. Czarna Wieś), należą­
cej do masy spadkowej ;p. Sebastyana 
Jaworzyńskiego. — Najniższa eena wy 
nosi 35.000 ;or. Wadynm wynosi 4112 
io r. — Warunki licytacyjne i akt o- 
u i .  wi m . można przejrzeć w kancte 
i»xyi sądowej nl. św. Jana Oddział XI. 

u oz.cb wyjaśnień udzieli k&ncelarya 
> .  D r a  G r o s s a  Plac WW Świę- 

_______ tych L. 6. 2461 fi fi

B T ie b y  w a ł a  t a n i o ś ć

m orele
f u n t  10 c e n t ó w ,  zawsze 
świeże, koszyk 5-cio kilowy 
wysyram pocztą do każdej 
miejscowości za  z a l i c z k ą  

kor. 2 ha] 12. 2441 4 4 
Z poważaniem

Antoni Siekacz
Kraków Szewska 2.

MKDAL ZŁOTY na Wystawio pary, 
skiej w r. 1900.

e w r a l j i e ,  Bole płowy, nenra- 
otenio, Hyoteryo I wszaUo Cna* 
roby nerwów ustęp oj ą bezwłoczni*
po spożyoin Pigułek antinewral* 

| gicznyd Dra Cronier 7b, rue ac 
la Bofitie, Paris Wymagać pra 

wdztaych ż pieczątką Związan Ei-bry ■ 
antów. Cena 3 franki za pudełko. 

W Krakowie w aptekach P r .  Wisz- 
!owjkiego, r«Jyka, i J. Macnlzinskio- 
-. — We Lwowie: w aptekach PP. 
ewiórskiego i Hackera. 2474 48 27

łM

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci i  zapachu znaną p raw d zie  ą
H E R B A T Ę  B 1 S # T 1 8 K Ę

u io rn  majowego poleca a A j i i f i d i  1769

W . A D A M O W IO Z A
W  B R O D A C H  u  pograniem rosyjakiom.

1 font „L. _ILUNEJ“ b. d o b re j..............................................Hr. 140
1 fu rŁ „MELAN8E P t  M0SKAU“ w oryg. ipak., Rąjlep. . . „ « • »
1 funt „liPCHY/SL" eesarskiej w oryg. o p a k . ..................................* 8 60
1 fnnt „0KRUCH0W- z  najlepsz. herbat kwiatowych . . .  „ I  SO
KAI fĄ GEYLON znakomita fi kilo franco .  .......................... ........ ®'—

B U L I O N  W o ł y ń s k i  h y j ę i e n i e z u y  1 kg...................................................................   .  280

Ctt
e s

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzyji

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

EKSTRAKT SŁODOWY
jako napój stołowy 

bardzo skoncentrowany i za­
wierający dużo kwasu wę­
glowego, o pysznym smaku.

Do natychmiastowego przywróce­
nia wyozerpanych sił. Najsilniejszy 
środek wzmacniający, wraca zdro­
wie chorym, a w najsłabszy or­

ganizm, wlewa newe życie.

Wyrób óroJków odżywczych

J A N  H O F F
Sitadlan

Fabryki dyetetyoznych preparatów 
słodowych.

Główny skład w K r a k o w i e :  
L u d w i k  L a n a r ,  (dostarcza 

opłatnle do domu). 24 i 9

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym.
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

JAWORZE
k o ł o  B i e l s k a  n a  S t a l ą z k n  a n s t r y a c k i m .

Z o k ł o d  l e e n o i t a y .  położony na wysokości ^80 metrów w bez- 
pośredniem sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 metrów wysokiego, 

i K s k l a A  w o d o l e o s a i e s y  i  e l e k t r o l e c a a i c s y ,  nowo urządzony, 
kąpiele borowinowe, Sanatoryum zimowe, piękny park, nadający się do 
kuracyi terenowych i klimetoterapii.

B e s t a n r a c y a  w własnym zarządzie, wygodne mieszkania po 
niskich eenaeh, stacya kolei, poczta, telegraf, apteki, na miejsen.

Kierownictwo lekarskie objął Dr. Zanietowskl
były asystent Uniwersytetu jagiell- i „Therapia- Palaee“ i były kierownik 
Zakładów leezniiwyeh w Swoszowicach i Jaśkowicaeh.

Iv63 1 1 0  K A R O L  F O R F F E R .
f  Zakł 

“

A P T E K A R Z A
T H I E R R Y ’ e g o  B A L S A M

najlepszy dyetetyerny środek domowy
przeciwko ciężkiemn traw ienia, osłabienin, nudności, 
nalaniu ete., uśmierzający kaszel i kurcze odflegmia- 
jąey, przeczy® eząjący. 12 małyen lnb 6 poiwójnyeh 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4
Apotheke zum Sohutzengel A. Thlerry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Prawdziwy tytko z obok umlesrozaią a.arką Mfarową.

Śroaek ten poleea się mieć w kataoj podróży na 
wszystkie wypadki. I 6z8 5S 90

Główay skład di? BaHayl: 8. Raoker Lwów.

Dr. UHMY ^

Doskonale i odkaża
skórę, zapobiega wypadaniu wlo­
tów, wzmacnia iek porost 

Do nabyeia w  zasobniejszych 
ap teksu h, drogneryaeh i  składana 
perfom I 1737

Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mlkolasch; K ra k ó w : Reim

Wiśnie hiszpańskie
z ogrodu p. PoiansŁego, fi kg. kosz 
franco za zaliczką nor. 4 ,  wysyła 
K a l s i a i i  Z s l e n e s y k .  247fi

Boczny zarobek.
4 0 0  k o r o n  m l e s i ę c s n l e  mogą 
zarobić osoby każdego stanu i bes 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod : 
Am B .  6 5 “ dr Kesoaoea Bereas 

cea^„d e r  k u r “ Stuttgart Burgstrassa 
  124 44

I M I
n i A e s a r a i a  d w o r s k a ,  a  D r o ­
g im i  poczta w miejsen wysyła codzien­
nie m a s ł o  d e s e r o w e  do wszyst­
kich stauyi pocztowych opłatnie w pa­
czkach fi kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 50. 34 J8 5 30

M I A Ł Y  KALEKA ,
były ~einer, wshntek utraty wzroku 
pozbawiony środków do życia, błaga 
swńch kolegów i litość, w a serca o 
wapa ule. Adam Bosin, oh Topolowa 

22, w Krakowie.

D W O R E K
o 5 pokojach z dużym ogrodem 2 ki­
lometry od rogatki miasta Krakowa 
do wynajęcia. Wiadomość w kancelaryi 

Wolska 20 2467 3 3

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

Z A K Ł A D
Bandaio-ciiiODaedyczny

W  KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobn

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne

uznane dotąd, za naj­
lepsze. 2426

KT O L U B I
bez piegów, delikatną twarz, mię- 
k%, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech nżywa codziennie z n a n e g o  
medycznego

B E R G  B A R T N A  
M Y D Ł A  L IL IO W E G O

(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergnasa &. Co., Dr sden a. Tetschen

S/L. 1456 0 0 
Do nabycia po 80 hal. w F tłJ  „ 

wie w aptekach: U. Proń, Karol 
Jahr, W. Redyk, P. GralewsL., K. 
Wisznie* ti, Bartmański i S p , L 
Rosenberg; w Jroguery n: J. Kanak 
i Sp., Anast Pronez, F. Zopo h i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mi ctiewice, Arnold Reifer, nl Gro 
dzks L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drcbn sr, St. Rożnowski. — w Bo­
chni: Stauisł. Fawłowtki, J l j  Ui- 
chn.Ł, — w Nowym Sączu w apte­
kach: R. Jannbowski, L. Georgeon; 
w drogneryaeh: T. Kwiecińikr- D. 
Km 1 iilt, — w RzeLZowie: w aptece 
A, Karpiński; J . Kołodziejowski, 
Paulina Brhnner, Lazar Frieden- 
berg Podgórze. |

| N asza najw iększa t r s s k a ?
tę Aa każdego pożyteczną i zajmu­
jącą broszurę żądajcie darmo i opła- 
tnie przez E. Snetzozka Sdachen I I  
Brieffach 106. 8191 34 59

Ogłoszenie iicytacyu
Celem oddania w prsedaięuiufstWw 

robót murarskich, kamieni arskjoh, « •-  
sielskich, blacharskich, sto larekiehj iBw 
sarskieh pokostniczych, szkli m e t  i  
dostawę piasku, na tudowę _ 4-ro k la­
sowej zkoły w Nowej Wed N arodo­
wej, ogłasza się licytacyę przez pisemna 
oferty, które wnosić można do Inia 9B 
lipca włącznie 1904 do godziny 7-bmś 
z ieczór na ręce Nacaekaika gminy ja h r  
przewodniczącego Komitetu budowy — 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Plany, kosztorysy, tudzież b b in a  
warunki tak ogulne j» l . szczegółów# 
można przeglądać codziennie w kan- 
eelaryi Urzędu gminnego m ię li. goda. 
7 a 9 rano z wyjątaiem niedzieli 

Za Komitet bndowy 
P i o t r  B o s ó l ,  p zewodnioząej. 

2474 2 3

d o  s p r z e d a n i a  u dobryoh waran- 
kach. Adres: Zakałnżny Biuro p.śre- 
dn.ctwa Przemyśl. 2415 4 6

Ś l i w o w i c ę

B o ś n i a e k ą
oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich apcratacL w Sera- 

jewie 1776 a o
p o l e c a  f i r m a

Dr. NIĘC. FRANI6EYIC i
Kraków, Rynek gl. L. 25.

leszczesiiwa m
prawie z głodu gitsąea, ojciec od kil# 
kanasta lat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może napra­
cować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ieh 
dziatkom wołającym o kaw cłek chluba 
przyjść z pomocą, raczy oflarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosu Naro- 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 

rot>iny K.“. 14*- 9 8

F o M y  list MEzyciil
n a  w i e ś

de  8-nuo letniego c h ło p c a .
Wiadomość w A-lministtaajl 

. Ołoan Narodn*. 247S 9 8

Meble różne
t a n i o  do sprzedania. Kraków, 
Kleparz 7 nad apteką I. piętro. 

2479 2 3

Tylko w t e d y ,  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasru flaszka zam- 
i  kn^ t̂L P°bo«gną opaską (oaerwony i czarny druk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANYM!

W.  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczo^

Miętusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2  kor., biały, flaszki s  kor., 
W i l h e l m a  JM L&agera 

w  W i e d n i a .
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek ł a t w e g o  t r a w i e n i a  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany w(> wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz ehce sprowar 
deić w a m o c n i e n i e  c a ł e g o  z s i r o j z ,  
a z e a e g ó i n i e j  p i e r s i  i  p i a ć ,  p r * j  b y  
t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  « k ć »  

oraz w  o g ó l e  o e z y a a c a e n i e  k r w L
Do uabyoia prawie w e  w s a y t k i r h  a p t e ­
k a c h  i  a k ł - d a c k  a p t e c a m y c h  a a s t r . -  

w ę g l e r a k i e g o  p a ń s t w a .
Główny skład i rozst łkę dla państwa austr.-węgio- ma 

W .  M a a g e r  w  W i e d n i u  H ./3 ., Heuroarkt Nr. 3 .
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.
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B y n e k  3 7  K r a k ó w  L i n i a  A - B  I E Ł  Z E j  X  I M I  i  S P Ó Ł K A  R y n e k  8 7  K r a k ó w  L i n i a  A  B

p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n ą j n m i a r k o w a i i s z y c h :

P a s y  i C ł n r t y  do maszyn —  W  ę t e  gumowe, j 
. parciane i spiralne —  L a t a r k i  stajenne i ręczne, 
f  W i a d e r k a  do gaszenia ognia —  S z c z o t k i  I 

i Z g r z e b ł a  do koni — S m a r o w i d ł o  ua kopyta, 
B y d ł o  do siodeł — P ł y n  restytucyjny Kwizdy, i 

W ó d k a  francuska. |

I Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych:
I Ner 0 po kor. 64-— Ner 1 po kor. 66'— Ner 2 po kor. 48'— 
! Ner 3 po kor. 44 — Ner 4 krajowa) po kor: 36 —
|  Oliwę a m e r y k a ń s k ą  po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

Oliwy cylindrowe — Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową 
|  Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 
I nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

Lakiery, Krem y i  P a s t y
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusze, 
„ N o w o ś ć " :  Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantofelki 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuły gumowe 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 

Papier klosetowy.

« r v  * r v  r \ «  « r v  F r o a s e k  „ A i t d e l a “  i  „ Z a c h ę t
U ? a  G i t  K d g  Papier naftalinowy, Liście paczulowe,

“  fw . F n e h g a P  tynktura na platkwy

Iim “  p r z e c i w  o w a d o m ,  Papier, Lep, Siatki na okna przeciw machom, N a f t a l i n a ,  Kamfora, 
Piepr*. hialy przeciw molom. — „Not-(8ć“ : T i n g - T i n f c  tynktnra n a  n l n s k w y  — „Nowość11: 
-  „Nowość": , F m c h s o l “ praaikl aa karaktay, azwaby, ■« iły — P i g u ł k i  aa azozuy I ayszy.

P e r l m y ,  Mydła, Pndry, Wody kolcńskie, Olejki, Pomady, W e d y  t o a l e t o w e  do włosów, L  F a r b y  olejne artystyczno de ioracyjne i do stndyów — F a r b y  akwarelowe — F a r l  
M e t i ih i  do konserwowania i czyszczenia zębów, F e a y b o i y  do golenia, K o e y y l a c s e !  pastelowe — P r z y r z f d y  do muc wad akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie,) 

do perfhm i inne a r  t y  k a ł y  t o a l e t o w e .  ,
■ ■ ■ H n m n m m a a m H B B B n B n B m H B B H B B B m H D H H i H n n B m n B i

aksamicie i do napryakiwania

M to io a  tsięgarm katolickiej

On W s i  Ukoiittp
I m *  ni. iw. J m  6, (Hotel SasH),

wyszła:

N O W  E N N A
m a  e i c i ć  

■łszwyciężonego Męczennika
fw. Krzysztofa jg*

według tego, jak  się zwykle odprawia 
w  Barcelonie, w kaplicy pod wezwa­

niem tegoż świętego
a  blszpsńshiego przełożył M. h r .  W .

Cena 8 0  h a l e r z y .  Za nadeeła- 
aiem z góry 35 hal. przesyła franco.

Tam ie e h r m k i  ś w .  K r z y s z  
M h  z tekstem polskim po 4 halerzy, 
m e d a l i k  i  ś w .  K r z y s z t o f a  po 
4  i po •  La.., zaś srebrne po 80 hal, 
ML ISO i K 1-80.

Tamże wyszedł:
Najtens . Prztwoanlk po Krakowie. 

____________ Cena 9“ hal. 1786

Miód pszczelny
świeży (lipcowy, tegoroczny) p a t o k a  
kuracyjno- deserowy, bez żadnych do­
mina ek; wysyła w blaszankach szczel­
n ie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła­
snych, jnż z epłatą peozty za 6 karaa, 
a  powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr ziemskich I .as. k Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, psozta 

Stealkewne. 2489 1 80

bî iszŷ Za<ład <
kamom nnu

z Internatem
H. STRAŻYŃSKIEJ

przyjmuje w p i s y  i udziela1 
infomacyi eo do programu i 
nauk i woruii&ów przyjęcia, ( 
codziennie od 11—1 rano i od 
3—5 po połudiiu, Kraków,1 

uL Franelszkańska L. 1.
Ł871 O 10

"N iaiieckie leoawce
w ga. j  krwi (pies i snjzka) maści bia­
łą) brunatno łaciate 1 nakrapiane, sio 
dmiomtesięcsne nietresowane s a  d o  
• p n e  d a n i a .  Caernichów pod Kra- 
Jkowem. Woyckchowski. 2488 1 3

Domowa kuchnia
iehne się rentnjąca), a powoda wyja­

zdu natychmiast d sprzedania. W ia­
domość. Kraków, Mikołajska 5 parter, 

międay godz. 8—6. 8486 12

J F -  Z S T  o w a l c
Dryzyer w Dębicy poszukuje zdol­

nego pomocnika. U490 i  s

iwie dłttgle ławki
«ą do sprseżt ■'» W iadomość w Rynku 

gł- I. 18, I I I  p., 3 drz ł i  a* prawo. 
£464 3 4

na 41-owe
pożyczki amortyzacyjne p̂ “ Tr.
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i IL  miejsce 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste j *=  L  ===== =  =  oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lnb bez 
na  1— 15 letni czas trw ania, s z y b k ę ,  

pewnie i  dyskretnie. 
Pokrycia dła bankowych i prywatnych 

dNiflów.

M eller Lajon ós Tórsal
Bankconuai arion

B m d a p e e t ,  V I . ,  D ó r i d  u t e z s  1 5 .
(Firma protokołowana).

SI 39 40 72 (O markę na odpowiedź uprawa się).

1  e ó e e  o e e e e e # e e e e i » e e e e e e e e e e e e e e e e e M

Biuro informacyjne
d la

spraw wojskowych

P m *  W ysokie c. k. W ładze rządowe autoryzowane
em rt. rotm istrz:

A. KORNBERGERA
W  KRAKOWIE 

tUica Str chowskiego 
Yllła Wand- L. 15, 

udziela wyjaśnień i  wskazówek we wszystkich sprawach doty- 
ezących słuiby W0j8k0W6j i sporządza pospie iznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Bl^ro załatw ia również podania 
dla Oficerów w sprawach zaw ierania małżeństw, w sprawach szla- 
eheetwa i  w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwolenio złożenia konwersyi i  podniesienia kancyi małżeńskich itp.

i i. ii i -------------  1784
Z wojskowem Binrem informacyjnem poiąozony je s t c. k. rządowo 
upoważniony Z a k ł a d  w o j s k o  w o - n a u k o  w y  I  P e n s j ­
o n a t .  —  Prospel ty  w ysyła się n a  żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

W  w ielk im  w yborze

fiilimy chłopskie
poleca po bardzo nizkich cenach

B A Z A R  K R A J O W Y
w  K r a k o w i e ,  g ł ó w n y  R y n e k

róg ulicy Brackiej, wproś', odwachu. 2288

w  w  -k w  w  W  'ykśf W W \t#W  W >g/ ^  >

Rządo wo uprawniona

Fitiijki wid merśj'fi( staje! i sjnejatejcli tawjeji
pod firmą

K. R z ą c f i  i CHMUHSK.I
*r Krakowie, uL ów. Kertrady L  4 , 

wyrabia pod kmtrolą komisji PrzemyJowej Towaraystwa Lekarskiego 1 
kruk., polecone przez toż Towarzystwo 1768 ;

W O D Y  M 1 N S R A L I I E  S Z T U C Z K Ę
odpowiadające składem ohemicznym wodom: BliWskUj, BW^asblorekle], 
Sełf era klej, Yłtby. MaritabadzkłeJ, Hemburg, dleriayea, mdrież speeyaine 
lecznicze jak: litową, bronową, jod wą, żelaaistą, kwaśną o nu. wady< 
■tawrUuj irnaauf z przepisr P r o l  Jawors '  iego. — Sprzedaż, 
ciastkowa w aptekach i drogneryacb. — Cerniki na żądanie darmo.'

04̂  w. \^r Vż« \iw Vav Nót V /\ż /\A/\ż / W'VA/bAyVA/VAl/>
^  ^  ^  »

O S O B A
średniego wiekn, posz-ikujn nos. iy od 
15 lipca za gospodynią, znaiącą się na 
kuchni w miejsce kucharza, wogóie aa 
calem gospodarstwie. Antonina Gmziń- 
ska Mały -ynek L. 6, I I  p. Kraków. 

2483 1 3

Czeskie morele
sławne na całym świecie 6 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 26 ct J. Jndricłr Melnik. 

2487 1 10

U C Z N I A
z ukończoną U  lub m  klasą 
realną lub gimnazjalną przyjmie

D R  U K A  R N  I A
W. L. Anczyca i Spółki

Zwierzyniecka 2. 2449 4 6

Sklep korzenny
w Rynku dobrze się ren tający z po- 
wod*. zmiany stosonkó-  familijnych 
jest zaraz do wydzierżawienia pod 
przystępnymi warunkami. Kęty peste 

rest. „N. B.“ 2476 2 3

Nr ins r.„88>

Hala licytacyma
c. i .  H i  M t a  cyw ilnej’

W KRAKOWIE 
n l l e n  i w .  J a n a  L .  3 .

W  s o b o t ę  d n i a  1 6  l i p c a  
1 9 0 4  r o k n  o godzinie 9 

i w dniach następnych będą 
sprzedane:

Kosz to włości : brożki, pńiścdonki, Wv 
solety, kolczyki, spinki, szpilki łań­
cuszki itp. ze złota i ssiebra oraz bry­
lanty. Urządzenia hoteiu: łóżka, szafy 
wkłady do łóżek materace, on:; walnie 
szafki nocne, pierzyny, poduszki, gar­
nitury mebli, firanki, maszyny drak ar 
skie papier óu draku, Towary si 

ki rskib i tapieertude.
Kraków, dnia 18-go lipca 1904 r.

Bliższe szczegóły u  tablic* I 
w hali umieszczonych. I79f

l i e l b i e i e i e
i Czriciele Marii!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

a Gna Loirletti
w P«r$i>c6 uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. korou.

D atki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w  Porąbce 

uszewskiej. aoes

Patrzeli; chłopaka
do chrześcijańskiego interesu ki.pii 
kiego. — Wiadomość: ul. Starown? 1 
_________L. 27 w sklepie. 24841

Dwa jamniki
rasowe, czarne podpalane, 3 miesięczu 
do sprzedania. Wiadomość]: Biskup s ' 
parter na prawo, od god... 9—1 . 246/

T A P E T Y
B n l a n  o d  8 8  h a l e r z y  z największych fabryk anstryackich, francu­
skich i angielskich 600 wzorów na bkładai . — W ielki wybór tapet stylowych 
(emprre, barok, secesya etc.) Sztnkaterye — Dekoracyf snntowe — Listewki.

P O L E C A  2274 6 0

Z .  K u t r z e b a ,  Kraków, uliaa Wiśtaa L. II.
W z o r y  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n i e .

5<g

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
je s t B a l a s s a  prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i npdaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 1146 8 10
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor. Puder k. 1*29.

Wysyła:

C. Balassa-s A potheke fSfibSwt.
Główne składy w Galicy!: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 

i apteka F. Breyera Przemyśl. Plac „na Bramie8 L. 4.

Wydawca: Dr Antoni Beaupró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie


